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GÓRNOŚLĄZAK
Pit mo codzienne, poświecone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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Przez lud — dla ludu!
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Po spisie ludności.
Drugi powszechny spis ludności z dn. 

9 grudnia 1931 r. wykazał wzrost ludno­
ści w  okresie ostatniego dziesięciolecia
0 19%, ogółem zaś Polska posiada obec- 
tna 32 miljony mieszkańców.

P rzy ros t  ludności i to bardzo znacz­
ny przyrost jest dla Polski potrzebny i 
pożądany, stanowi bowiem główną 
szansę wyrównania nierówności sił, je­
żeli nie ze wszystkimi, to przynajmniej 
z niektórymi naszymi sąsiadami. W  tej 
chwili sąsiadują z nami dw a wielkie pań­
stwa, przygniatające nas liczbą ludności: 
Niemcy o prawie podwójnej cyfrze lud­
ności i o  wiele znacznie większej, Rosja. 
Być może, że już w  niedalekiej przyszło­
ści powstanie u naszych granic trzeci, 
może narazie tylko gospodarczy, ale póź­
niej i polityczny blok (Czechy, Austria
1 W ęgry), dorównujący nam zaludnie­
niem. P rzy ros t  ludności w  tych okolicz­
nościach jest więc jednym z głównych 
w arunków  zarówno naszej samodzielno­
ści w  stosunku do sąsiadów, jak I zabez­
pieczenia się przed parciem pokojowem 
^ ich strony, które zwłaszcza od strony 
Niemiec staćby się mogło bardzo wydat- 
”e> gdyby nadwyżkę swej ludności mo-

lokować w  rzadziej zaludnionej
Polsce.

Na szczęście obecny rozwój stosun­
ków idzie w  kierunku zabezpieczenia 
Polski przed tą możliwością. Wedle o- 
Słoszonych świeżo danych grudniowego 
spisu przyrost ludności w Polsce wyraża 
si9 cyfrą 5 milionów w  okresie od 1921 
do 1931 r. Gdyby ludność nasza w  tern 
tempie miała się dalej powiększać, to za 
jakie lat 15 doszlibyśmy do cyfry ludno­
ści Francji, około zaś roku 1960 doszli­
byśmy już do podwojenia się ludności, 
jaką^miała Polska w  chwili swego pow­
stania w  roku 1918. Być może oczywiś­
cie, ze następne lata w ykażą zmniejsze­
nie się tego szybkiego tempa wzrostu lu­
dności, ale w  każdym razie ze znacznym 
przyrostem, zarówno przez wysoką cy­
frę urodzin, jak i obniżenie sie cyfry zgo­
nów liczyć sie trzeba. W  porównaniu z 
Państwami sąsiedniemu Polska ma wprost 
rekorodowy procent przyrostu, który 
wvnosi w  ciągu dziesięciolecia w Niem­
czech 7% (a więc prawie trzy razy wol- 
8 % Szy’ niż w  Polsce), w  Czechosłowacji 

Anstrii 3%. Zbliża sie do nas je-
W ^ Ultlur,ia-

ści 1 ? IOSek stad dalszy, że stosunek ilo- 
Dr Uc*ności Polski i jej sąsiadów, nawet

V znacznem u nas zwolnieniu tempa 
8ZZyf ° s^ ,  zmieniać się będzie w  najbliż- 

Vch dziesięcioleciach na naszą korzyść.
j Ze w zględów przeto politycznych ob- 
j y  wzrostu ludności Polski powitać na­
d a ł o b y  z dużem zadowoleniem. Je ­
ep zaś chodzi o momenty społeczne, to

znaczny przyrost tylko wówczas nie 
Pociągnie za sobą trudnych powikłań go­
spodarczo-społecznych. jeśli w parze z 
nim podnosił się bedzie stan gospodar­
czy kraju i' kultura jego mieszkańców, 
słowem, jeżeli przybywająca ludność

Wstrząsająca katastrofa kolejowa pod Paryżem.
Z pod gruzów wydobyto 10 zabitych i 21 ciężko rannych.

Paryż. Na linji kolejowej P a ryż  — Imin. 20 wieczorem straszna katastrofa. 
Calais, opodal stacji Saint Juste (80 km jN a zwrotnicy parowóz w yskoczył z 
od Paryża)  nastąpiła wczoraj o godz. 111 szyn i wraz z czterema oderwanemi wa-

0 7 milionów zmniejszono 
budżet ministerstwa spraw wojskowych.

Warszawa. Wczoraj w  południe ko-1 we Francji 8.466, w  Czechosłowacji
misja budżetowa sejmu przystąpiła do 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
wojskowych.

Referentem budżetu był poseł Pola­
kiewicz, który przedstawił budżet w  ob- 
szemem przemówieniu, zakrojonem pra­
wie na trzy godziny. Na początku wska­
zał na nasze trudne położenie, polega­
jące na tern, że prowadziliśmy już po za­
kończeniu wielkiej wojny przez dwa lata 
wojnę z bolszewikami, wskutek czego 
w tym czasie, kiedy inne państwa podej­
mowały akcję przygotowawczą, myś­
my byli zmuszeni zużytkować materjafy 
pozostałe po zaborcach. Jakkolwiek za­
rzucają nam, że budżet nasz jest w  sto­
sunku do całości budżetu, bardzo w yso­
ki, to jednakże zestawienie porównaw­
cze wypada na naszą korzyść. I tak ro­
cznie na jedną osobę, na jednego mie­
szkańca przypada z budżetu wojskowe­
go w  Niemczech 12.654 zł, w  Rosji 9.570,

3.200, w  Polsce; 3.044, w  Jugosławji 
2954, w  Rumunji 2.365.

Budżet obecny kładzie główny na­
cisk na rozwój lotnictwa, zwiększa w y ­
datki na motoryzację armji i urządzenia 
marynarki wojennej. Mimo to ogólną 
sumę budżetu wojskowego obniżono bli­
sko o 7 miljonów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, a wydatki na wyżywienie ob­
niżono o 44 milj. 300 iys. zł, czyli o 4.7 
procent na rzecz wydatków materiało­
wych.

Poseł Polakiewicz w  przemówieniu 
swojem przedstawił tezy polskie, jakie 
delegacja nasza wysunie na konferencji 
rozbrojeniowej, następnie omawiał bar­
dzo szeroko wszystkie zagadnienia 
związane z budżetem. W  obradach ko­
misji bierze udział szereg wojskowych 
z wiceministrem gen. Składkowskim na 
czele.

Chiny o pomoc proszą — 
Japonia grozi Lidze Narodów.

Nankin. Rząd chiński postanowił 
zwołać konferencję mocarstw sygnata­
riuszy układu dziewięciu państw z roku 
1922. Pak t ten zagwarantował w  swo­
im czasie Chinom politykę otwartych 
drzwi.

Równocześnie w ydany został komu­
nikat oficjalny zapowiadający odwoła­
nie się rządu chińskiego na sesji Rady 
Ligi w  dniu 25 bm. do art. 16 paktu Ligi 
Narodów, obowiązującego członków  
Ligi do interwencji dyplomatycznej, go­
spodarczej, a nawet wojskowej na w y­
padek naruszenia tego paktu operacjami 
wojskowemi ze strony jednego z państw 
członkowskich Ligi Narodów.

Tokio. Dowódca armji japońskiej w 
Mandżurii generał Honjo przybył samo­
lotem z Mukdenu do Kinczau, gdzie w y ­
głosił przemówienie do żołnierzy. Ge­
nerał oświadczył, że walka jeszcze sie

nie skończyła i arm ja musi maszerować 
naprzód.

W  niedzielę odbyła się rada gabine­
towa w  sprawach politycznych i gospo­
darczych. Czynniki urzędowe oświad­
czają, że żądanie chińskie w sprawie za­
stosowania artykułu 16 paktu Ligi Na­
rodów jest wyzwaniem. Jeżeli artykuł 
ten bedzie zastosowany, Japonja wystą­
pi z Ligi Narodów.

Wojna dom owa w  Chinach.
Londyn. Według doniesień z Szang­

haju chińska armia czerwona kontynuuje 
swój zwycięski pochód w kierunku Han- 
kau. Wczoraj komuniści zajęli miasto 
Hoangpei w  odległości 50 km na północ 
od Hankau. Cudzoziemcy opuszczają 
zagrożone przez armję czerwoną miasta. 
Wojska rządowe wysłane przeciw armji 
komunistycznej dostały się w  większo­
ści do niewoli.

znajdować będzie warsztat pracy, dający | 
jej możność zdobycia środków do życia 
oraz szkoły, które ją wykształcą na do­
brych i pożytecznych obywateli kraju. 
Jeśli to zawiedzie, Polska stanie się kra­
jem dostarczającym jako główny przed­
miot w yw ozow y siły ludzkie, ginące dla 
niej na obczyźnie, albo też wzrastająca 
jej ludność pomnażać będzie procent lu­
dzi biednych, niewykształconych, rozgo­

ryczonych do siebie i społeczeństwa 
wśród którego nie znajduje dostatecznej 
i zadowalającej pozycji życiowej.

Wyniki spisu ludności należy przyjąć 
z jednej strony z uczuciem radości, z dru­
giej strony powinny zmusić kierowników 
naszego państwa i społeczeństwa do po­
ważnego już dziś zastanowienia się nad 
sposobami, zapewniającemi wzrastającej 
ludności możność zarobkowania i życia.

gonami potoczył się kilkanaście metrów 
po torze i wpadł na dom kolejowy.

Pozostałe wagony spiętrzyły się w 
olbrzymi stos żelaziwa i połamanych 
desek. Dom uległ częściowemu zni­
szczeniu.

Pierwsi na ratunek ofiar katastrofy 
podążyli funkcjonariusze stacji Saint Ju­
ste oraz okoliczni mieszkańcy. Akcja 
ratunkowa była niezmiernie trudna w o­
bec panujących ciemności i ulewnego 
deszczu. Z pod gruzów wydobywały się 
jęki konających i rozpaczliwe wołania 
o pomoc. Rozpoczęto pracę przy świe­
tle latarek acetylenowych. Jak się oka­
zało, na zwrotnicy oderw ały  się od po­
ciągu wraz z lokomotywą dwa wagony 
klasy trzeciej, jeden wagon klasy dru­
giej i jeden mieszany.

O godz. 1 w nocy wydobyto z pod 
gruzów 8 zabitych i 12 ciężko rannych.
Na miejsce katastrofy przyjechał samo­
chodem z Paryża  minister komunikacji, 
by osobiście pokierować akcją ratunko­
wą. W  chwilę potem nadszedł z P a ryża  
pociąg z drużyną ratowniczą i sanitariu­
szami. Zainstalowano dwa silne reflek­
tory, w  których świetle praca nad uprzą­
taniem gruzów trw ała  do rana i nie jest 
jeszcze ukończona. W ydobyto 10 zabi­
tych, 21 ciężko rannych, poza tern kilku­
nastu osobom, lżej poszwankowanym, 
udzielono pomocy.

Na małej stacyjce Saint Juste dzieją 
się rozpaczliwe sceny. Kobiety i dzieci 
głośno wzywają mężów i ojców. Pocze­
kalnię przekształcono na lazaret. Zwło­
ki ofiar katastrofy spoczywają w  poko­
ju zawiadowcy.

Początkowo przypuszczano, że po­
wodem katastrofy było pęknięcie osi w  
jednym z wagonów i w  tym kierunku 
poprowadzono śledztwo. Jednakże ko­
misja technicz., która przybyła do Saint 
Juste o godz. 4 nad ranem, ustaliła inną 
przyczynę. Stwierdzono, że zwrotnic* 
była przepiłowana. Świadczą o tern śla­
dy pilnika. Zamachowcy mieli zadanie 
ułatwione ze względu na deszcz i ciem­
ności, panujące w tern miejscu.

W  zburzonym domu kolejarzy są 
również liczne ofiary. Miejsce katastro­
fy obstawiła nad ranem żandarmeria. 
Obce osoby nie są dopuszczane, śledz­
two trwa.

100-tysieczna armia japońska 
w  Mandżurji.

Szanghaj. Siły iaoońskie. skoncen­
trowane w Mandżurji, ocenia się tuta* 
na przeszło 100 tysięcy ludzi. Według 
doniesienia z Tokio, japońskie minister­
stwo woiny wysłało trzy dalsze dywizje 
do Mandżurji.

Mukden. Koło Chinsi bandvci chińscy 
stoczvli i znieśli oddział japoński, skła­
dający się z 32 ludzi.



Z obrad rady miejskiej w Katowicach.
P o rz ą d e k  dzienny w czorajszego po­

siedzenia ra d y  miejskiej w  Katowicach  
obejm ow ał 21 sp raw , w  tern dw a  punkty 
tajne. O bradom  p rzew o d n iczy ł  prezes 
ra d y  miejskiej p. Piechulek. Pom im o tak 
obszernego  porządku dziennego, obrady  
to czy ły  się w  tempie błyskaw icznem , 
m ó w c y  na trybunie  zjawiali się jak w  
kalejdoskopie. Na w stęp ie  posiedzenia 
z łożył n o w y  ra d n y  m iasta  dr. Kaufmann 
p rzy rzeczen ie  na ręce p. p rezy d en ta  dr. 
Kocura p rzez  podanie ręki.

Z dalszych punk tów  na w zm iankę 
zasługuje SDrawa podw yższen ia  op ła ty  
szkolnej dla dzieci, pobiera jących  naukę 
w  katow ickich  szkołach, a m ieszkają­
cy ch  poza obrębem  m iasta . O płatę  tę 
podw yższono  z dotychczas  pobieranych 
36 z ło tych  na 46 z ło tych  rocznie. Konie­
czność  tego podw yższen ia  tłumaczono 
w ysok im  niedoborem  w  tej dziedzinie, 
k tó ry  od roku 1925 w zrós ł  do 636 tys ię-  
ty  zło tych. Dalej w dow om  i sierotom 
w  miejsce skreślonego dodatku m ieszka­
niowego przyznano  specja lny dodatek  
do pensji w dow ie j wzgl. sierocej. Człon­
kiem  komisji ta rgow ej w y b ran o  p. Go- 
ronia, naczelnikiem  29 obw odu p. S zcze­
pan a  G órnego z B rynow a . zas tępcą  na­
czelnika obw odu  55 p. P o s z a ;  u ch w a­
lono następnie znieść uchw ałę  korpora- 
cy j miejskich z dnia 18. 6. i 11. 7. 1929 w 
sp raw ie  podw yższen ia  djet, p rzys ługu­
jących  urzędnikom  i funkcjonariuszom 
m iern iczym . Na cz łonków  deputacji 
nieruchomości, w ydzia łu  og rodn ic tw a i 
głów nej komisji budże tow ej w y b ra n o  p. 
p. Kurza, Kozikow ą i Biniszkiewicza. J a ­
ko delegat do ra d y  opiekuńczej śląskich 
technicznych zak ład ó w  naukow ych  w 
K atow icach  z ramienia rad y  miejskiej 
w y zn acz o n o  p. P iechulka, do ra d y  miej­
skiej k asy  komunalnej w chodzi w  miej­
sce p. Schmiegla p. Klehr, członkiem ko­
misji rew izyjnej kasow ej w y b ra n y  zo­
s ta ł  p. B adura .

Na porządku  dziennym  znajdow ał sie 
rów nież  w y b ó r  biura ra d y  miejskiej. 
P r z y  punkcie tym  radni klubu gospodar­
czego opuścili dem onstracy jn ie  salę o- 
brad , g dyż  okazało  się, że frakcje c h a ­
decka, niemiecka i socjalis tyczna u p rze ­
dnio już porozum iały  się co do rozdziału 
m iędzy  siebie funkcvj w  prezydium  ra ­
d y  miejskiej z w y rażn em  pominięciem 
rad n y ch  p ro rządow ych . T ak  tedv  głosa­
mi Niemców, socjalis tów  i chadecji p re ­
zesem  rad y  miejskiej w y b ra n y  został 
ponow nie  p. P iechulek, w iceprezesem  
Niemiec p. Cichoń, sek re ta rzem  p. U r­
bańczyk , zas tępcą  jego p. dr. Ziółkie- 
w icz  (P. P . S.).

Do w ydz ia łu  p rzy g o to w aw czeg o  w y ­
brani zostali pp.: dr. D ąbrow ski.  C zap­
licki, Kiszka, Kopocz. S o b o ta , . Badura , 
Mildner, Adaschkiew itsch , Rojek, Soj­
ka, M ajew ski i Kowoll. Zastępcam i wy-*

W ybór prezydjum rady miejskie).

brano pp. D ługiew icza, Brodę, B iniszkie­
wicza, Chm ielewskiego, G awrycha, 
Szprota, Urbańczyka ltd.

Pod koniec posiedzenia jawnego pre­
zes Piechulek zdaje sprawozdanie z za­
biegów  u zarządów poszcz. kopalń, Jakie 
poczynił wspólnie z prezydentem  m ia­
sta dr. Kocurem w  sprawie zam ierzo­
nych zwolnień w  tych przedsiębior­
stw ach. Okazało się. że pogłoski o 
zwolnieniach odpow iadały prawdzie. 
Miasto Katowice są silnie zainteresow a­
ne w  tej sprawie, gdyż z chwilą zasta­

wienia w  tych w arsztatach pracy, 
zmniejszą się rów nież dochody zarządu 
miejskiego i tak stale malejące od roku 
1930. G dyby spadku tych dochodów nie 
udało się w  Jakikolwiek sposób zahamo­
w ać, magistrat zm uszony byłby do przed 
sięw zięcia  jaknajdalej idących kroków  
oszczędnościow ych, nie w yłączając na­
w et zamknięcia szkół. O czyw iście by­
łaby to już ew entualność ostateczna, p. 
prezes Piechulek sądzi jednak, że uda 
się uzyskać jakąś pomoc, która uchyli to 
niebezpieczeństw o.

Francja wykupi monopol tytoniowy w Niemczech ?
Berlin. „Neue M ontags Ztg.“ om aw ia 

sy tuację  finansow ą miast, k ra jów  1 R ze­
szy, p rzyczem  stw ierdza, że w ostatnich  
czasach zaznaczył się ponownie silny 
spadek w p ływ ów  podatkowych.

Miasta Dortmund i Drezno są szcze­
gólnie zagrożone. Dortmund ogłosił iluż 
oficjalnie niew ypłacalność. Burm istrz  
D rezna baw ił  w  cz w ar te k  w  Berlinie, 
zabiegając u ministra finansów Dietricha 
o uzyskanie środków  finansow ych, nie 
orrzymał Jednak nic.

Szereg miast zw róciło  się do ministra 
finansów z żadaniem zasilenia ich z fun­
duszów  opieki soołecznej, z których w y .  
płacane są zasiłki dla części bezrobot­
nych. Burm istrzowie ośw iadczyli, że w  
razie nieuzyskanla pieniędzy nie może 
być m ow y o wypłacaniu przez miasto 
zasiłków  dla bezrobotnych oraz pensyj 
urzędniczych w  miesiącu lutvm.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w krajach R zeszy. Natomiast stan finan­
so w y  R zeszy  ma być  tego rodzaiu. że

zapew niona jest w y p la ta  poborów  
urzędniczych ty lko za p ierw szą  połowę 
lutego. Reszta  poborów  ma być  w y p ła ­
cona w  połowie lutego, co zresz tą  jest 
zaw sze  wątpliwe.

W  zw iązku z ciężką sytuacją finan­
sow ą R zeszy  za in teresow ane re so rty  
pośpiesznie opracow ują  projekt wpro­
wadzenia monopolu tytoniow ego. O bec­
nie p row adzone  są nieoficjalne rokowa­
nia z bankami francusk im i w  sprawie 
wydzierżaw ienia tego monooołu, co po­
zwoliłoby R zeszy  na uzyskanie k re d y ­
tów  francuskich.

Zamówienia bułgarskie w  hucie 
K rólewskiej i L aury.

K atowice. Zjednoczone huty Kró­
lew ska 1 Laura otrzym ały od rządu buł­
garskiego zam ówienia na dostaw ę szyn  
kolejowych 1 podkładów kolejow ych na 
sumę 7 mllj. złotych. W  ubiegły piątek 
umowa została podpisana.

Japoński port w ypadow y przeciw Chinom.
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P ort Arthura, znany z w ojn y  rosyjsk o  japońskiej w  1905 r. słu ży  obecnie Japończykom  za
m iejsce stacjonow ania okrętów , przeznaczon ych  do walki z chińską flotą wojenną.

Każdy żyd d osta ł po g r o sz a ... 
na szczęśc ie .

K atowice. W c zo ra j  w  godzinach 
w ieczom . p rzejeżdżał p rzez  K a to w ’ce 
ca d y k  żydow ski z Kalwarji pod W a r ­
sza w ą  do P a les ty n y .  C ad y k  ten uchodzi 
w śród  ży d o s tw a  za p ew n eg o  rodzaju 
świętość, —  to też gd v  w ieść gru­
chnęła o przy jeździe  jego, —  ca la  
masa ż y d ó w  i ż y d ó w ek  ze k lą ­
ska i Zagłębia D ąbrow sk iego  zeb ra ła  
się na dw orcu  w  Katow icach, by  ujrzeć 
sw ego  „cudo tw órcę" ,  k tó ry  rozczulony 
takiemi dowodami svmpatji,  rozdaw ał 
w szystkim  po g ro sz u . . .  na szczęście . 
W zm ożony, napływ  żydostw a zmusił po­
licję do wzm ocnienia posterunków. Poza  
s trasz liw ą  w rz a w ą  i ok rzykam i na cześć  
cudow nego rebego, nie doszło do w ięk ­
szych  w ykroczeń .

Czechy 1 Jugosławia zabiegają 
o p o ży czk ę w e  Francji.

Paryż. Francuski m inister skarbu  z 
polecenia p rem jera  L av a la  złoży ł w  p a r­
lamencie projekt u staw y o udzieleniu  
Czechosłow acji pożyczki w  kw ocie pół 
miliarda franków.

P o za  tern w  P a ry ż u  p row adzone  są  
rokow ania  z przedstaw icielam i b an k ó w  
p ry w a tn y ch  oraz z gubernato rem  Ban­
ku Francji w  celu udzielenia pożyczki 
Jugosław ii w kw ocie 368 milionów fran­
ków . Nie jest wykluczone, że w  pożycz­
ce tej w ezm ą  udział banki angielskie.

D ąsają się L itw ini na sw eg o  
„przyjaciela**.

K owno. R ząd litew ski za pośrednic­
twem  sw ego  posła w  Berlinie, Szaullsa, 
z ło ży ł protest przeciw  rokowaniom , ja­
kie toczą się m iedzy delegacja Kłajpedy 
a rządem niemieckim z pominięciem Li­
tw y, Konferencja ta  m a taki cha rak te r ,  
jak g d v b v  per trak tac je  to czy ły  się mię­
dzy  Niemcami a państw em  niezależmem, 
co sprzeczne jest z konw encją  k łajpedz- 
ką  i ch a rak te rem  su w eren n y m  L itw y  w  
s tosunku do Kłajpedy. O negdaj w  Kłaj­
pedzie obchodzono 9-tą rocznicę p rz y łą ­
czenia tego m iasta  do L itw y , k tó ra  zń 
strony  czynn ików  zamieniła się w m a­
nifestacje l i t e w sk ą .  G u b ern a to r  Kłajpe­
dy Merkis zakończył sw e  p rzem ów ie­
nie s łow am i: Gotowi jesteśm y w  każde) 
chwili ch w vclć za oręż w obronie przy­
należności Kłaioedy do L itw y tak, jak w  
czasie, k iedyśm y  w ystępow ali,  p rz y ­
taczając ten krai do naszego państw a" .
K rw aw e w alk i p olityczne w  Hiszpan)!.

Madryt. P odczas  w czorajszej  d e ­
monstracji m onarchistów  w Bilbao, n a ­
stąpiło s tarc ie  z republikanami. Z obu 
stron padły s trza ły .  Cztery osoby są  
zabite, siedem ciężko rannych, w  tej li­
czbie jeden żandarm. W  Barcelonie 
w ybuch ł w czoraj  s tra jk  szoferów. Dwa  
tysiące sam ochodów  me w y ru sz y ło  na 
miasto.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

8) (Ciąg dalszy  )

Chłopak  pięści zacisnął, oczy  w  zie­
mię utkw ił,  s traszno  m u się na sercu 
ziobiło .

—  No! a te raz  —  rzek ła  dziew czyna , 
b io rąc  go za  rę k a w  1 z przymileniem pa­
trzą c  na niego — pow iedz i ty  mi, czy  to 
p raw d a ,  co  ludzie gadają , że sw ój dom 
i rolę o jcow ską  chcesz  GotUbowi sp rze­
d a ć ?

—  Nigdy, n igdy! —  odrzek ł W icek  
—  c h y b a  mi rą k  i sił nie s tanie! Inaczej 
nie puszczę mej o jcow izny  w  ręce  Got- 
liba.

—  A w id z isz ! W y ro s łe ś  na wielkie­
go chłopa, a g łow ę m asz s łabą jak sosna 
w  czubku. Swójej o jcow izny  nie chcesz 
m u oddać, a myślisz, że ja serce  mam dla 
Jego syna  na zbyciu. Ej W icku! W ic ­
ku!...

—  To czem u pow iadasz, że p r a w d a ?  
—-  sp y ta ł  Wicek.

—  Bo się pyta łeś ,  czy  p raw d a ,  że lu­
dzie tak  gadają . Gadać... gadają, ale ja 
ani m y ś le l  *

—  A jak W ro n k o w a  ojców zdurzy  
i k ażą  c i?

—  T oć ja muszę lepiej wiedzieć co 
mi do szczęśc ia  potrzeba, niż k to ;  i p rę ­
dzej mnie rodzice uw ierzą, niż W ronko- 
wej.

W icek  zapomniał o B ożym  świecie 
i o gruszce na san ice ;  pa trzy ł  tylko w 
tw a rz  Rózi rum ianą jak wisienka i w jej 
oczy śmiejące się figlarnie.

— A więc Rózio, będziesz mnie 
chciała, będziesz m o ją?  — ośmielił się 
zapytać.

—  Jużem  cl nieraz powiedziała, że 
twoją będę, a ty zapominasz o tern i czę­
stujesz mnie Gotlibiaklem —  rzek ła  z 
w ym ów ką .

—■ O, ja pam iętam ! Tylko  powiadają, 
że... kobiecie nigdy w ie rzy ć  nie trzeba

—  T o  sobie nie w ierz!  — zaw ołała  
dziew czyna , oddalając się od płotu, bo 
pos łysza ła  głos matki.

—  Rózio, Rózieczko, w ierzę  ci, jak 
mi Bóg m iły! — w ołał W ice k ;  ale dz .ew - 
cz y n y  już w idać nie było, wbieg ła  do 
domu.

P o szed ł  W icek  sw oją  drogą, błogo­
s ław iąc  w  duszy  M roczka raz za to że 
mu dał znaczną robotę, po drugie, że k a­
zał iść ścieżką graniczną.

N azaju trz  W a le n to w a  w s ta ła  rano

niespokojna. P o  w czorajszem  zach o w a­
niu się syna  p rzew id y w ała  coś n edobre- 
go. S t.trszych  ch łopców nie by ło  już w 
izbie. W y jrz a ła  przez okno, a W icek z 
P io trusiem  na podw órku  rznęli k io : dę­
b iny; tw arze  ich by ły  wesołe, uśmiech­
nię te ;  je r  ii nucił piosenkę, drugi mu 
przygw fzdyw ał.

I w domu ich nas ta ły  znowu dnie ci­
chej, spokojnej p racy ,  urozmaicone od 
czasu do C2 asu odwiedzinami Mroczka. 
S ta ry  często  zajrzał, pogadał byw ało ,  i 
przyganił co w  robocie ;  ale mimo to mile 
by ł zaw sze  w itany. P rzy zw y cza il i  się 
do jego dz iw actw , a kochali go co ra 2 
więcej za jego dobroć i szlachetność.

Kiedy w ręczono  w dow ie w y ro k  sądu 
że m a za miesiąc dług w ypłac ić ,  i Wa- 
k n to w a  się rozpłakała ,  bo  zaledwie po­
łowę pieniędzy na to mieli p rz y g o to w a­
nych, w tenczas  M roczek  odezw ał s ię '

—  Cicho imość, nie biadaj! masz 
skarb, w ięc Gotliba obawiać się nie po­
trzebujesz.

Uspokoiła się W a len to w a  I z a w ie rz y ­
ła s łow om  starego, choć dobrze ich nie 
rozumiała. Z w ierzy ła  się naw et z nich 
przed jedną i d rugą  kum ą i poczęto m y ­
śleć, co s ta ry  przez  to  chciał powiedzieć 
Kumy też, n ag ad aw szy  się o tern dosyć, 
rzek ły  w reszcie , że W alen ty  n ledarm o

p rz y w o ły w a ł  M roczka w godzinę śm ier­
ci, i kto wie, czy mu jakich pieniędzy nie 
pow ierzył.  Rozgadano to po mieście. A 
gdy sobie ten i ów przypom nia ł s łow a  
M roczka, k tó ry  w ychodząc  od um iera ją­
cego był pow iedzia ł:  „Chodzi tu o  spuś­
ciznę", to wzmogło się przekonanie, że 
W alenty  zostaw ił  pieniądze z jakiem ś 
przeznaczeniem.

N ieboszczyk teraz  u w szystk ich  by ł  
na języku. Śmielsi naw et poczęli podpy- 
tyw ać  s ta rego  Mroczka, lecz ten zaw sze  
umiał taką  dać odpowiedź że c iek aw y m  
jeszcze bardziej pomieszał w  głowie. 
Raz nap rzyk ład  rzekł do R zepeck iego :

— Trzeba mi będzie skończyć  z tą 
sukcesją po n ieboszczyku W a len ty m ! 
Co z g łow y, io 1 z serca.

—  Może zostaw ił  co w  go tow iźn le?  
— pochw ycił  Rzepecki.

— Toć zos taw ił  i będę m iał z tem 
kłopot.

I m achnął ręką.
—  To się dzieciska pocieszą...
—  Et, dla dzieci nic! W a le n ty  z a w ­

sze obcych  miał więcej na myśli, niż 
dzieci.

G dy  te s łow a R zepecki n iespodz’anie 
posłyszał, to mu ledw o ozó r  nie uciekł- 
póki się z tem  przed drugimi nie wygadał- 

(C iąg dalszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą Listy naszych Czytelników.
Wtorek

19
stycznia

ś w . Mariusza i tow. 
męczenników.

Św. Kanuta, króla i 
męczennika.

Kalendarz słowiański: Ratymir.
Jutro środa, 20 stycznia: Św. Fabia­

na. papieża męczennika, urn. 250 roku.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,35: o godz. 16.15. 
K s i ę ż y  c a, o godz. 11,52; o godz. 4,20. 

*

Z historii śląskie*.
19 stycznia. 1445. W acław , książę ra ­

ciborski. ożeniony z Małgorzatą, w do­
w ą  po Kazimierzu, zapisuje jej: zamek 
1 miasto Racibórz z Nowem Miastem 
(przedmieściem nad Odra), 3 folwarki, 
19 wsi z wszystkiemi dochodami i p ra­
wami. jakie książęta posiadają. —  1621. 
Jan Je rzy  brandemburczyk, właściciel 
ziemi bytomsko - tarnogórskiej i bogu- 
mińskiej pozbawiony wszelkich godno­
ści i m ajątków po przegranej bitwie pod 
Białągórą. był zmuszony opuścić swój 
kraj. Udał się na W ęgry, gdzie marnie 
życie zakończył. — 1858. Pożar w Raci­
borzu, powstał w  browarze, który zni­
szczył dwie trzecie zamku i uszkodził 
położone nad Odrą domy tak bardzo, że 
trzeba było je znieść. — 1862. W  nie­
dzielę (19 stycznia) wieczorem, pierw­
szy  raz ulice miasta Bytomia oświetlo­
no gazem. Poprzednio świecono naftą 
(olejem skalnym). — 1874. W  poniedzia­
łek umarł ks. Augustyn Breitscheidel, 
Prob. w Pyskowicach. Pochowano go 
na cmentarzu przy matce jego. — 1885. 
Zmarł ks. prob. Rduch w Polskich Ra­
cławicach, s ław ny kaznodzieja kalwa- 
ryjski na Górze św. Anny. — 1886. Uka­
zał się p ierwszy numer miesięcznika 
.•Bogarodzica", wydaw anego przez ks. 
dr Łukowskiego, a dołączony do „Ka­
tolika” jako dodatek pia tny.

*

W roku 1492 — 1509. W  tych latach 
pobierało miasto Gliwice z Wójitowej-
i£! czvn. ẑe ^ a klasztoru w  Rudach. — 
J \92. Król czeski W ładysław  przekazuje

9sto Gliwice z Przyległościami szlach- 
'Cotyj Pernsztajnowi, za jego wierność. 
492. W  październiku szlachcic Pern- 

stajn sprzedał Gliwice z przyległościa- 
j i książętom opolskim Janowi i Miko- 
i i n Wi za 8 500 guldenów węgierskich. 
I492. Umarł Kazimierz Jagiellończyk.

którym wstąpił na tron polski Jan 01- 
racht, który przez jeden rok rządził w 

swych śląskich posiadłościach.

. ~ ~  W sprawie audvcyj radjowych dla
:zleży szkolnej. Minister wyznań re- 

k iirT^ 1 oświecenia publicznego wydał 
dzeuier w 1c°kręKÓW szkolnych zarzą- 
radiowyr-h nr3Wie S0ecialnvch audvcyj
f y  dl-? m ,l dzie-
szkołach, które Posiadaia^Uh-A W 
djowe z głośnikami oraz odpowiednie 
Pomieszczenia i urządzenia, umożliwiono 
młodzieży korzystanie ze specjalnych 
audvcyj Polskiego Radja. W  w ypad­
kach. gdy nie nastręczy to szczególnych 
ludności ,  minister poleca poczynienie 
odpowiednich przesunięć w  planie zajęć 
p o l n y c h  dla umożliwienia młodzieży 

vsfuChjwania tych audvcyj. Poranki 
skie^pPdzicży. organizowane przez Pol- 
pier^ a d j o  dwa razy w tygodniu, są 
n i ż o w i  Próbą systematycznego zorga- 

n,a audvcyj szkolnych.

ków dla detalistów i hurtowni-
daży * 0ni°wych. Nowa ustawa o sprze 
s tem iioVro tytoniowych ustala na- 
licznw h6 atv  dIa hurtow vch i deta-
hurtnWV • sPr,zedaw ców  tych w yrobów :
sokośc ioVa °r,oVStaią Z rabatu w w v-
in d v w -a  , do 13 p r o c -’ P r z y z n a w a n e g o
ninm poszczególnym hurtow-

n,r)rzez dyrekcję monopolu, detaliści
3Irzymują rabat w  wysokości 9 pro- 

n r ,p.H • , ? env taryfowej, z wyjątkiem 
przeasie /iorstw  domowej sprzedaży wy 

o d o w  tytoniowych, które to przedsię­
biorstwa korzystają z rabatu w wysoko­

ści Proc. Dyrekcja monopolu posiada 
Prawo obniżenia rabatu za jednomiesię-

Gwiazdka Koła Młodzieży Abstynenc­
kiej.

Katowice - Załęże. W  sobotę dnia 9 
bm. Katol. Koło Młodz. Abstynenckiej w 
Załężu urządziło dla swych członków 
gwiazdkę. Pan prezes Jurzyca powitał 
zebranych apeluiąc jednocześnie do ro­
dziców _gbv zechcieli skierować swych 
svnów do Koła Młodzieży Abstynenc­
kiej. Po powitaniu została wygłoszona 
bardzo piękna deklamacja, po którei od­
śpiewano wsnólnie kolendę „Wśród no 
cnej ciszy". Po odśpiewaniu kolendy o- 
degrano jednoaktówkę p .t. „Morowe". 
W  dalszvm ciągu chór Koła Młodzieży 
Abstvnenck. połączony z Kongregacja 
Marjańską Panien w Załężu odśpiewał 
kilka kolend. Podczas przerw odbyła się 
loteria fantowa oraz rozdawanie człon­
kom podarunków. Po zakończ, gwiazdki 
odbyła się zabawa taneczna w ścisłem 
kółku. W ypada nadmienić, że Koło^to 
fest jedno te^o rodzaju na Śląsku, które 
organizuje młodzież samodzielnie.

Gwiazdka w  Tow. Polek.
Katowice - Dąb. W  niedzielę, dnia 

10 bm. odbchodziło miejscowe Tow. P o ­
lek swoją doroczną gwiazdkę na sali p. 
Czunrvnv przy udziale 250 członkiń i 
wielkiej liczbie gości, m. in. ks. prob. 
Główczewski. radca Klęczar, kier. szko­
ły I„ policja miejscowa, prezes Zw. P o ­
w stańców Śl. Mika i prezes Z. O. K. Z. 
o. Piec. Zagaiła przewodnicząca p. Ry- 
borzowa, poczem w serdecznych sło­
wach przemówiła do członkiń. Po od­
śpiewaniu kilku kolend odegrała dziatwa 
szkoły II bardzo piękną jednoaktówkę z 
Jasełek Polskich, która dodatnie w raże­
nie zrobiła na widzach. Następnie prze­
mówił w  serdecznych słowach miejsco­
w y prob. ks. Główczewski, który zazna­
czył. iż Polka zawsze i wszędzie stała i 
stoi na s traży  jej świętości, tam, gdzie 
idzie o bronienie zasad w iary i miłości 
Ojczyzny — w dowód tego przytacza 
wychowanie młodzieży do walki z za­
borcą. dzięki czemu jesteśmy w  wolnej 
Polsce. Życząc towarzystwu jak najpo­
myślniejszych wyników w  pracy, zakoń 
czyi ks. proboszcz. W  dalszym ciągu 
przemówiła dr. Kujawska, posłanka, któ 
ra również podniosła żyw a działalność 
tow. w  Dębie, które bardzo świetną przy 
szłość ma przed sobą, życząc w szyst­
kim zebranym w nowym roku szczęś­
cia i zdrowia. Po przemówieniach p rzy­
stąpiono do obdarowania członkiń i dzia­
tw y łakociami co wywołało wielkie za­
dowolenie pośród obdarowanych. Na 
sam koniec odśpiewano kilka kolend i na 
tern uroczystość zakończono. Po wszyst 
kiem tern rozpoczęto zabawę taneczną 
bardzo piękną i spokojną, która się prze­
ciągnęła do późnej nocv. Z naszej stro­
ny  obywatelskiej składamy zarządowi 
Tow. Polek jak i wszystkim Matkom 
Polkom jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Obecny.

Z życia Inwalidów wojennych.
Godula w Swiętochłowickiem. W  nie 

dzielę, dnia 10 stycznia rb. na sali p. Bu- 
dzisza odbyło się walne zebranie Zwiąż 
ku inwalidów wojennych, w dów  i sierot 
R. P„ połączone z uroczystem łamaniem 
opłatka przy udziale przedstawiciela 
Śląskiego Zarządu Wojew. i kierownika 
szkoły p. Lewińskiego. Na walnem ze­
braniu członkowie mieli sposobność prze 
konać się na podstawie sprawozdania 
rocznego o świetnych wynikach, osiąg­
niętych przez zarząd w  ubiegłym roku. 
Po  udzieleniu absolutorium ustępują- 
mu zarządowi, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, w  którego skład weszli 
następujący członk.: Krzewina Wiktor 
(ponownie prezesem), Fic Józef zastęp., 
Fityka Roman sekretarz, Dytvka R y ­
szard zast., Krzykowski Jan skarbnik 
Ganczarezykowa Gertruda zast., oraz 
Gruszczyk Robert, Gawenda Teodor, 
Dziura Wojciech, Łukaszczyk Piotr, 
Weiss Józef rewizorzy kasy. Delegatem 
na zjazdy Krzewina Wiktor. Po dokona­
nym wyborze rozpoczęło się uroczyste 
zebranie gwiazdkowe z tradvcyjnem ła­
maniem opłatka. P rz y  rzęsiście oświet­
lonej choince najpierw prezes wygłosił 
słowo wstępne i po odśpiewaniu kolen­
dy „Wśród nocnej ciszy", wygłosiła 
dziewczynka deklamację: „Wspomnie­
nie narodzin". Następnie przedstawiciel 
Śląsk. Zarz. Wojew. wvfłosił  referat i 
zarazem łamał się opłatkiem i życzył 
wszystkim zdrowia i błogosławieństwa 
oraz wszlkiej pomyślności i dosiego No 
wego Roku. P rzy  wspólnym posiłku 
wszystkich członków i śpiewaniu dal­
szych kolend, spędzono czas bardzo 
przyjemnie.

Przedstawienie odegrane przez dzieci 
szkolne.

Marklowice-Chałupkf w Rybrtick'em. 
Staraniem grona nauczycielskiego a prze 
dewszystkiem kier. szkoły p. Mrózka zo­
stała odegrana dnia 10-stycznia przez 
dzieci szkolne sztuka teatralna pod tyt. 
„Polskie Betleem" na sali p. Szewczyka. 
Przed rozpoczęciem powitał gości kier. 
szkoły p. Mrózek. Potem rozpoczęto 
przedstawienie. Amatorzy wywiązali się 
ze swych ról znakomicie, za co zasługują 
na uznanie. Potem była  przedstawiona 
szopka, żyw y  obraz, wreszcie trzy dzie­
wczynki wygłosiły deklamacje. Pod ko- 
mec wystąpiły dzieci szkolne oraz chór 
męski ze śpiewami. W szystko wypadło 
ku zadowoleniu obecnych. Po  ukończe­
niu jeden z członków rady rodzicielskiej 
podziękował za poparcie. Potem była 
gwiazdka dla dzieci. Wszystkim tym. 
którzy przyczynili się do upiększenia 
obchodu jak i nauczycielstwu a szczegól­
nie kierownikowi szkoły p. Mrózkowi 
serdecznie dziękujemy. Obywatele.

cznem wypowiedzeniem w czasie do 30 
czerwca rb., po tym terminie zaś za w y ­
powiedzeniem jednorccznem.

— Walka z  gruźlicą w  roku 1931. W
roku ubiegłym istniało na terenie całej 
Polski 321 poradni przeciwgruźliczych, 
z czego największa ilość poradni, miano 
wicie 36 przypada na województwo kie­
leckie, najmniejsza zaś ilość, tylko 6 po­
radni — na województwo pomorskie. Z 
ogólnej liczby poradni 214 prowadzo­
nych było przez samorządy, 68 przez 
towarzystwa przeciwgruźlicze, 20 przez 
Polski Czerwony Krzyż, reszta przez 
kasy chorych, kliniki uniwersyteckie, 
oraz różnego rodzaju organizacje. W  sa­
natoriach przeciwgruźliczych było ogó­
łem 4109 łóżek, w szpitalach zaś 3495 
łóżek.

Województwo śląskie.
* Ofiary na budowę katedry śląskiej.

W grudniu 1931 r. złożono na budowę 
katedry śląskiej ogółem 6 737,91 zł., z 
kwoty tej najwięcej, bo 6 165,46 zł., zło­
żyli urzędnicy dyrekcji kolei państwo- 
finerJ.7!vrwa.towi cach- Pozatem  złożyli o-
FlonAn R infyNieW,iadom GórnV 150 zł., 
7 T L  ? OWlak w Katowicach 120 z<„ Kołka rolnicze w Bieruniu Starym 
Pszowie i Tychach 60 zł., parafja Halem­

ba 51 zł., parafja Istebna 31,70 z!„ para­
fja Bojszowy Gónne 30 zł, ks. prałat Mi­
czek w W arszowicach i inni. Sekcja pro 
pagandowo - finansowa komitetu budo­
wy katedry śląskiej składa wszystkim 
ofiarodawcom, najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać!"

* Miejsca sprzedaży losów loterji fan­
towej na bezrobotnych. Losy te w cenie 
2 złotych są do nabycia w Katowicach: 
w kolekturze loterji państwowej W. Kaf- 
tal i Ska przy ul. św. Jana 16, oraz w 
składzie wyrobów tytoń. p. Kończaka, 
sw. Jana 1-3, w Król. Hucie: kolektura 
Kaftala przy ul. Wolności 26. w Bielsku: 
kolekturą Kaftala. W zgórze 21 i w  Tarn. 
Górach: kolektura Kaftala, Krakowska 
nr. 7.

Pozatem losy te nabywać można w 
starostwach, magistratach, u pp. naczel­
ników gmin, i wreszcie w biurze komi­
tetu do spraw bezrobocia, gmach Urzę­
du Wojewódzkiego III p„ pokój 712 i w 
biurze wydziału loteryjnego ul. W oje­
wódzka 23, gdzie również mieścić się 
będzie w ystaw a fantów.

* Badanie ksiąg przedsiębiorstw ks. 
Pszczyńskiego. Od trzech dni badają po­
wołani rzeczoznawcy księgi handlowe 
wszystkich przedsiębiorstw ks. pszczyń 
skiego. Do grona tvch rzeczoznawców 
należą inż. Hanasiewicz, inż. Hajerczyk

Z I tr o n f f e f  dtałebnef.

Śp. ks. prcboszcz 
Józef Czernik.

Smutna wiadomość nadeszła z  Ja­
strzębia Górnego, gdzie w ubiegłą so­
botę zmarł po krótkiej chorobie tamtej­
szy duszpasterz, śp. ks. proboszcz Józef 
Czernik, kapłan według Serca Jezuso­
wego a przytem gorący patrjota-Polak.

Śp. ks. proboszcz Józef Czernik uro­
dził się 6 maja 1879 r. w Mledźnej, wsi 
parafjalnej w powiecie pszczyńskim, z 
której wyszło w ostatnich dziesięciole­
ciach szereg wybitnych kapłanów, jak 
J. E. ks. biskup W alenty Wojciech, su- 
fragan wrocławski, śp. ks. infułat Jan 
Kapica, ks. prałat Franciszek Miczek, 
proboszcz i dziekan w W arszowicach, śp. 
ks. Franciszek Moroń, proboszcz w  Ro- 
picy na Śląsku Czeskim i wielu innych. 
W yświęcony na kapłana został dnia 23 
czerwca 1905 roku.

Pierw szą posadę otrzymał w Mikoło­
wie, gdzie równocześnie był kapelanem 
obecny biskup częstochowski, ks. Kubi­
na, od którego to czasu datowała się ich 
serdeczna przyjaźń. Ponieważ ks. Czer­
nik nie taił swej polskości, spotkał go los 
licznych innych księży-Polaków — prze­
niesiono go na stanowisko kapelana do 
Berlina a stąd później do Raciborza, 
gdzie w  charakterze kuratusa sprawo­
wał jakiś czas duszpasterstwo przy koś­
ciele podominikańskim wśród parafjan 
polskich. Okres plebiscytowy zastał go 
na probostwie w Ruptawie, skąd jeździł 
od wsi do wsi i wygłaszał płomienne 
przemówienia, zachęcając ludność do 
głosowania za Polską. Praca  Jego była 
bardzo owocna, co też wykazał niezbicie 
wynik głos iwania w  dzień plebiscytu w  
całej okolicv.

W  roku 1925 opuścił Ruptawę i objął 
probostwo w Jasitzębiu Górnem, gdzie 
pozostał już do śmierci. Na tern stano­
wisku poświęcił wszystkie swoje siły 
pracy duszpasterskiej. Szczególną sw ą 
opieką otaczał kościół parafjalhy, dbał 
o jego wewnętrzne upiększenie z taką 
troskliwością, że obecnie należy do naj­
piękniejszych w całej okolicy. Ofiarność 
Jego na cele kościelne była wielka; m. i. 
dla pierwszego biskupa śląskiego ufun­
dował srebrny pastorał, który jest w łas­
nością katowickiej Kurji Biskupiej. — 
Wśród parafjan cieszył się wielkim sza­
cunkiem i przywiązaniem, o czem najle­
piej świadczyły uroczystości parafjalne 
w  roku 1930, obchodzone z okazji Jego 
srebrnego jubileuszu. Nic zatem dziw­
nego, że z powodu przewczesnego zgo­
nu zacnego i ukochanego proboszcza żat 
w parafji jest wielki. Pogrzeb odbędzie 
się w środę 20 stycznia o godz. 10 przed 
południem w Jastrzębiu Górnem.

Niech Pan Bóg wynagrodzi Zmarłego 
za wszystkie prace i poświęcenia dla 
wiernych i drogiego Mu ludu polskiego. 
R. i. p.

i rewizor Motylewski. Badania odbyw a­
ją się na podstawie decyzji min. skarbu, 
które uchyliło orzeczenie podatkowej ko 
misji odwoławczej w Katowicach w 
sprawie należytości podatkowych księ­
cia pszczyńskiego i poleciło ponowne 
dochodzenia. Badanie tych ksiąg potrwa 
około 10 dni. Jak  wiadomo, książę 
pszczyński winien jest rządowi polskie­
mu z tytułu rozmaitych podatków około 
13— 14 mili. zł.

* Zeznania o obrocie za rok 1931.
Płatnicy podatku przemysłowego winni 
złożyć w odpowiednim urzędzie skarbo­
wym na otrzvmanvch tam bezpłatnie 
formularzach zeznania o obrocie za rok 
1931. Zeznania te mają być złożone do 
15 lutego rb.

Z katowickiego
Przeniesienie konsula włoskiego.
Katowice. Konsul włoski w  Katowi­

cach dr. Ferrucio de Lupis został prze­
niesiony na wyższe stanowisko. Miano­
wany został generalnym konsulem wło­
skim w Amsterdamie, dokąd wyjeżdża z 
Katowic w  dniach najbliższych. Dr. de 
Lupis urzędował w  Katowicach przez



S źfreg  la ł  1 po łoży ł w ielkie zasługi oko­
ło kulturalnego zbliżenia w łosko  - pol­
skiego. Założył on w  K atow icach  Koło 
„D ante  Alighieri" .które skupiało licznie 
m ie jscow a inteligencję. S połeczeństw o 
polskie żegna z żalem  dr. de  Lupis.

N ow y kurs stenografii.
K atow ice. T o w a rz y s tw o  stenografi­

czne „S taszic"  w  K atow icach  rozpoczy ­
n a  w  dniu 22 s tycznia  1932 r. o godz. 19 
w ieczo rem  n o w y  4 m iesięczny  kurs  ste ­
nografii polskiej, korespondencyjnej i 
p a r lam en ta rne j  w  Polskiej Szkole W y ­
dz ia łow ej w  K atowicach, ul. Szkolna. 
Kurs p ro w ad zo n y  będzie przez  w y b i t ­
n y c h  zn aw có w  tego przedm iotu  i ‘pod 
n ad zo rem  Zespołu S tenograficznego. 
W p isy  przyjm uje się w  p o w y ższy m  lo­
ka lu  szkolnym  dnia 22 i 26 s tyczn ia  rb„ 
pokój 26.

Przyjm uje bieliznę i odzież do reparacił.
K atow ice. Katolickie to w a rz y s tw o  o- 

pieki nad  dziew czętam i w  K atow icach 
p rz y  ul. Polnej 32. p a r te r ,  tel. 7-35 przy j­
muje bieliznę i odzież do reparacji.  G o­
dz iny  p rzy jęć  od 9— 1 i od 4— 6 godz. Za 
cz y s te  i akura tne  w ykonan ie  reparacji 
odpow iada  w ykw alif ikow ana k ra w c o ­
w a .  P o lecam y  w szystk im  n aszą  szw a l­
nię, p rzez  co pop ie rać  będziem y dz iew ­
częta., znajdujące się w  opiece naszej, nie 
ty lk o  finansowo, ale dam y  im możność 
zajęcia i w yuczen ia  się należytej nap ra ­
w y  odzieży, a za tem  popieram y je i m o­
ralnie.

Z Śląska Opolskiego.

Kurs straży  leśnej i polow ej dla Inwali­
dów  wojennych.

Katowice. W ed łu g  doniesienia Śląsk. 
Urzędu W ojew ódzk iego  (w ydziału  p r a ­
c y  i opieki snołeczn.). rozpocznie się z 
dniem  1 w rześn ia  1932 r. w  Niepołomi­
cach woj. k rakow skie , roczny  kurs  s t ra ­
ż y  leśnej i polowej dla inwalidów  w o ­
jennych. P o d a jąc  pow yższe  po publicz­
nej wiadomości, w z y w a  się kan d y d a tó w  
zam ieszkałych  na terenie m ias ta  W iel­
kich Katowic, k tó rzv  p ragną  w ziąć  u- 
dział w  kursie  do zgłoszenia się najpóź­
niej do 1 kw ietn ia  1932 r. w  miejskim u- 
rzędzie  opieki społecznej p rzy  ul. M łyń­
skiej 4, III p., pokój 31, gdzie uzyskają 
bliższe inform-icie co do w a ru n k ó w  przy  
jęcia na kurs. Z g łasza jący  winni w y k a ­
zać  się u rzęd o w y m  dowodem, z k tórego  
w y n ik a  rodzaj i p rocent uszkodzenia.

Samochód w jechał na słup lampy.
K atowice. Dnia 15 bm. o godz. 8.45 

Jadący ul. K ochanow skiego samochód 
c ięża ro w y  spółki akcyjnej Gieschego. 
najechał na stup lam py gazowej, k tóry  
z pow odu  g w a łto w n eg o  uderzenia zła­
m ał się, co spow odow ało  uszkodzenie 
urządzen ia  św ietlnego na tej p rzes trze ­
ni. P o czą tk o w e  dochodzenia w ykaza ły ,  
iż w inę w  w ypadku  ponosi k ierow ca sa ­
mochodu, k tó ry  w  czasie jazdy  usiłował 
zam knąć  d rzw i samochodu, podczas cze­
go w yślizgnęła  mu się k ierow nica tak, 
źe sam ochód nagle skręcił i w jechał na 
słup i za trzy m a ł  się dopiero, gdy ude­
rzy ]  o kamienicę. W y p a d k u  w  ludziach 
nie było. (p)

W ypadek sam ochodow y.
Katowice. Dnia 8 bm. o godz. 1.45 na 

sk rzy żo w an iu  ul. Zielonej a Mikołow- 
sk ie i  w jechał sam ochód na chodnik. Z 
pow odu  nagłego za trzym an ia  pojazdu 
gw a łto w n eg o  w strząsu ,  o tw a r ły  się 
d rzw iczk i  a jadący  tyra sam ochodem  
Jó ze f  D aw id  z Katowic, w ypad ł na bruk 
i doznał pow ażnego  pokaleczenia g łowy, 
ods taw iono  go do szpitala miejskiego. 
K ierow cę sam ochodu w raz  z to w a rz y ­
szącym  mu szoferem  p rzy trzy m an o  za 
spow odow an ie  w ypadku  w stanie nie­
t rzeźw y m .

Skradziono cenne futro.
K atowice. Dnia 15 bm. skradziono 

g a rd e ro b y  S y n d y k a tu  Polskich  Żelaz­
n y ch  na szkodę urzędnika B o lesław a 
K rakow skiego  czarn e  męsk. futro z ko ł­
n ierzem  fu trzanym  z w y d ry ,  w artość  
1800 zł. (p)

Bójka i uraz ciała.
K atowice. Dnia 16 bm. w  podw órzu 

O trębsk iego  p rzy  ul. M. P iłsudskiego 50, 
p o w s ta ła  k łótnia na tle osobistych p o ra ­
chunków  oom iędzy  szoferem  S tanisła  
w em  B ran d y sem  i w oźnicą  Ludwikiem  
Banasik iem , w  trakc ie  k tórej Banasik  
pchną ł nożem  w  p ierś  B ran d y sa  i prze­
bił m u płuca. Okaleczonego odstawiono  
n iezw łocznie do szpitala miejskiego, 
spraw ce przytrzym ano. (p.)

Z R aciborskiego.
Z uchw ałego  napadu rabunkow ego  do ­

konano na pew ien dom to w a ro w y  w  Ra­
ciborzu, p rz y  ulicy D w orcow ej.  B an ­
dyci s te ro ryzow ali  obecnych w  składzie 
i zrabow ali  ca łą  zaw ar to ść  kasy. Ile 
z rabow ano , nie zdołano do tychczas  u- 
stalić.

*
P ó  krótkiej chorobie zm arł w  Bienko- 

w lcach tam te jszy  proboszcz, ks. Lesz- 
czyk. Z m arły  urodził się w  S ta rem  Ko­
źlu, liczył obecnie 56 lat i b y ł  kapłanem  
p rzez  32 la ta  a od roku 1910 proboszczem  
w  Bienkow icach. P rze d te m  długie lata 
pełnił obowiązki k u ra tu sa  p rzy  kościele 
podominikańskim w  Raciborzu. .

Z Strzeleck iego .
Do m ieszkania fab rykan ta  Ju raschka  

w Strzelcach zakrad ł się jakiś osobnik, 
k ió ry  śpiącą żonę fab rykan ta  uderzy ł w 
g łow ę tępem narzędz., poczem obwiązał 
jej g łow ę chustką. P o  sp lądrow aniu  mie­
szkania, zabrał 450 mk.. poczem zniknął. 
P o czą tk o w o  Ju ra sch k o w a  strac iła  p rz y ­
tomność, później jednak zaa larm ow ała  
dom ow ników , k tó rzy  w ezw ali  lekarza 
i policję. P rz y b y ły  lekarz udzielił ko- 
b ’ecie p ierw szej pomocy. W szczę te  na­
tychm iast ś ledz tw o  narazie nie dało w y ­
ników.

*

Na szosie m iędzy Strzelcam i a T osz­
kiem przejechany został jadący  na ro w e ­
rze Jan  Kiihnel z Płużnicy, k tó ry  odniósł 
ciężkie ra n y  i nóg. P rzew iez iono  go do 
szpitala w  Strzelcach, gdzie w kilka go­
dzin później zmarł. Podobno K. jechał 
bez św iatła.

Z O polskiego.
O hydną zbrodnię w y k ry to  w  Greczu, 

gdzie około 300 m etrów  od wsi znalezio­
no zwłoki 13-leti.iej d z ie w c iy n t t  z po- 
derżniętem  g a r d e m  oraz raną  ciętą na

udzie lew ej nogi. Kilkadziesiąt m etrów  
dalej zn ak z io n o  czapkę, szalik 1 jeden 
bucik dziew czynki. P raw dopodobnie  za­
chodzi m orders tw o , k tó re  w yjaśni ś ledz­
two.

*

W  lesie na szosie pom iędzy miejsco­
wościami Ozimek 1 DylokI na autobus 
p ocz tow y  napadło dw óch  zam ask o w a­
nych bandy tów , k tó rzy  po s te ro ry zo w a-  
niu pocztyljona usiłowali o b rabow ać  k a ­
sę. Szczęśliw ym  zbiegiem okoliczności 
w  tej chwili nadjechał p rzygodny  m oto­
cyklista , na k tó rego  widok bandyci ulot­
nili się do pobliskich lasów, nie zab iera­
jąc nic ze sobą.

Z O leskiego.
Dnia 14 bm. dokonano poświęcenia 

szkoły  polskiej p ry w a tn e j  w  Kucobach. 
P o  u roczys tem  nabożeństw ie w  kościele 
parafjalnym  w B odzanow icach, k tóre  
odpraw ił  m iejscow y ks. proboszcz Gro- 
chla, uda ły  się dziatki polskie z swoim 
nauczycielem  p. Tobolskim na czele do 
szkoły  polskiej w  Kucobach, gdzie nie­
b aw em  zaw ita ł  także ks. proboszcz, by  
dokonać aktu poświęcenia k lasy  szkol­
nej. P rzeb ieg  uroczystości by ł bardzo  
podniosły.

*

W  ubiegłą niedzielę po południu roz­
biegły się konie z dw oru  J am y  i z placu 
przed pocztą  w Oleśnie pob 'eg ły  w  s tro ­
nę rynku. P r z y  figurze Matki Boskiej 
jeden z koni p rzew róc ił  się na żelazny 
nłot. o tacza jący  figurę tak. że rozdarł  so­
bie brzuch. Ciężko ranne zw ierzę  t rze ­
ba  było  na miejscu dobić.

•
P rz y  ścinaniu d rzew a  64-Ietni wy- 

cuźnik Urban W olny  z W ysokiej  został 
przez snadaiące d rzew o  ciężko zraniony. 
W  drodze do m ieszkania nieszczęśliwy 
zmarł.

Zebranie Inwalidów.
Siem ianowice w  Katowickiem. W  u- 

biegłym  tygodniu odbv ło  się w Sierma- 
nowicach zebranie inwalid. górniczych i 
wdów . na k tórem  w ypow iedziano  się w 
na jos trze jszy  sposób p rzec iw  obniżeniu 
ren ty  przez  Soółkę B racką  i w y rażo n o  
s ta rszy m  brackim  w otum  nieufności. W  
dvskusii zab iera ły  głos przew ażn ie  ko ­
biety. dom agaiąc się zatrudnienia dla 
dzieci, k tó rym  odebrano  ren ty  sieroce. 
Rów nież poruszono sn raw ę  przydziału  
w ęgla dla inwalidów, k tó rego  spodzie­
w ano się i w  tym  roku. Żalono się też 
pod adresem  m iejscowej poczty. _ k tó ra  
nie w yp łaca  rent w  porze zim owej w ja­
kim lokalu, lecz w  urzędzie pocztow ym , 
a ren tobiorcv  m usza godzinami s tać  w 
ogonku na dw orze, bez względu n a  po­
godę. Zebrani żądają. b v  w y p ła ty  rent 
inwalidzkich o d b v w a łv  się w cechow ­
niach m iejscow ych kopąlń.

Z Kró\ Huty
O szust m ieszkaniow y.

Król. Huta. Dnia 15 bm. zam eldow ał 
w  w ydzia le  ś ledczym  Rudolf S iew er, 
zam ieszkały  p rzy  ul. ks. Skargi 22, że 
w  dniu 28 grudnia 1931 r. p rzy b y ł  do je 
go m ieszkania H en ry k  Kiołbasa z Król. 
Huty, oferując mu na sp rzedaż m ieszka­
nie n rzy  ul. Narożnej 29 w  Król. Hucie, 
po niejakim Alojzym P randziochu . Sie­
w e r  zgodził się na propozycję  Kiołbasy 
i dnia następnego udał się do m ieszka­
nia P rapdz iocha  w raz  z Kiołbasą. gdzie 
z a w ar ł  um ow ę i w rę czy ł  Kiołbasie 400 
zł. P o  pewn. czasie, gdy S iew ier  chciał 
zająć mieszkanie, okazało się, że m iesz­
kanie to już by ło  kilka razy  sp rzedane 
a on padł ofiara oszusta .  (p)

Obfita kradzież sklepow a.
Król. Huta. W  nocy na 15 bm. weszli 

nieznani sp ra w cy  do składu kolonialnego 
T eodora  Kulisia p rzy  ul. C m entarne j 9 
skradli w iększą  ilość w y ro b ó w  ty tonio­
wych, około 60 paczek  tytoniu różnego 
rodzaju, około 60 tabliczek czekolady, 
10 k ar to n ó w  sk arp e tek  i pończoch oraz 
z podręcznej kasetki około 150 zł. w  b i­
lonie. Łączna  w a r to ść  sk radzionych  rz e ­
czy  w ynosi około 2 000 zł.

O szustw o.
Król. Huta. Dnia 15 bm. zgłosiła Hil- 

degarda Brzezinow a, zamieszkała nrzv 
ul. P io tra  20. że nieznany osobnik po­
brał rta jej nazw isko  od rzeźm ka Macie­
jewskiego w  Lublińcu w y ro b ó w  mięs- 
nvch za kw otę  125 zł. O s trzega  się przed 
tym  oszustem . (p)

Z  £w^*o^oWif<A<*o
Akcja o uruchomienie huty Pokoju. 
N ow y B ytom  w  Świętochłowickiem . 

W  sobotę in terw en iow ały  u now ego nad 
zorcy sądow ego  huty  Pokoju, inż. S ta ­
n isław a Surzyckiego. robotnicze i u rzę ­
dnicze rady  zak ładow e w spraw ie  w y ­
pła ty  za leg łych  za robków  za grudzień, 
a n aw et za listopad. Nadzór sądow y  miał 
uzyskać  za poręczeniem  w ładz sado­
w ych  większe k re d y ty  na ten cel. Nad 
zorca sądow y, inż. Surzvcki,  zakomuni 
kow ał tym  radom, iż p rzeprow adził  pe­
wne zm iany w do tychczasow ym  za rzą ­
dzie p rzeds ięb io rs tw a huty  Pokój, m ia­
nowicie upoważnił do w ykonania  cz y n ­
ności cz łonków  zarządu  w y ższy ch  urzę­
dników  huty  Pokój, a to inż. B runona 
Absolona, dy rek to ra  O ttona Kajetano- 
wicza, dvr.  S tafana Z aw adzkiego. P. S u ­
rzvcki prowadzi dalej w K atow icach ro 
kowania z w ierzycielami i instytucjami' 
finansowemi, aby  o trzy m ać  potrzebne 
k red y ty  na w ykończen ie  zamów ień. W  
sp raw ach  finansow ych  huty  Pokój wy 
ieżdża inż. Surzvck i w poniedziałek do 
Berlina. P rzypuszcza ją ,  iż najp ierw  uru­
chomiona będzie huta Baildon, a lbowiem  
posiada ona znaczną ilość zam ów ień na­
w et p ańs tw ow ych , a później dopiero 
częśc iow o huta P okój w N ow ym  B yto ­
miu.

Z Pszczyńsk»eoo
R ow erzysta najechał na dróżnika.
P szczyna. Dnia 14 bm. o godz. 14.35 

na szosie P szcz y n a— G oczałkow ice ro ­
w e rz y s ta  D aw id  R osenberg  z P szczy n y  
w sku tek  nieprzepisowej jazdy  najechał 
na dróżnika szosow ego  P aszk a  Jakóba  z 
G oczałkowic, k tó ry  w sku tek  upadku do­
znał w strząśn ięc ia  mózgu i pozostał nie

P aszk ę  przewieziono do szpitala  Joanł- 
tów. R o w erzy s ta  R osenberg  nie doznał 
żadnych  obrażeń , (p.)

Parafja w  cyfrach.
T ychy w  P szczyńsk iem . P a ra f ja  k a ­

tolicka T ychy , sk ładająca  się z gmin 
T y ch y  i P ap rocany , liczy 10.214 dusz, z 
k  ó rych  na P ap ro c an y  p rz y p ad a  894 
dusz. Rzym .-kato lików  jest 10.002, g rec -  
ko-katol. 4, p ro te s tan tó w  198 i ży d ó w  9. 
W  roku ub. odbyło  się ś lubów  87 (w 1930 
r. 84), urodzin  natomiast, wzgl. i ch rz tó w  
w ub. r. 285, podczas gdy w  1930 r. 314, 
z czego nieślubnych w  ub. r. 2, a w  1930 
r było  15. P o g rze b ó w  było  w ub. r. 114, 
zaś w  1930 r. 123. W  ciągu roku p rze­
szła jedna osoba z w yznan ia  ew an g e­
lickiego na katolickie. D o Komunji św . 
przystąp iło  58.268 — to jest o  2.582 w ię­
cej niż w  roku ubiegłym.

Kradzież pieniędzy.
G ostynia  w  P szczyńsk iem . R obotn ik  

F ranc iszek  Liszka, lat 35 liczący, do ­
niósł, że dnia 15 bm.. gdv po ukończonej 
p racy  w ra ca ł  do domu o godz. 22,30 zo­
stał na szosie, w iodącei Drzez las po­
między G ostynią  a Łaziskam i Górnem ! 
zaczepiony przez 3-ch nieznanych  oso­
bników, z k tó rych  jeden bW uzbro jony  
w  karabin  w oiskow y, zaś pozostali w  
kije. Bez wszelkiej p rz y czy n y  rzucili się 
oni na niego i dotkliwie pobili o raz  sk ra ­
dli mu k w o tę  15 z], w ra z  z portfelem. 
Po  dokonanej k radzieży  sp ra w cy  zbiegli 
nierozpoznani do lasu a na miejscu pozo­
stawili s ta rą  czapkę  bez daszka  i u łam a­
ną kolbę od karabinu. (p)

Karambol konia z samochodem.
Kamionka w P szczyńsk iem . Dnia 15 

bm. o godz. 6.50 na szosie zderzy ł się sa­
mochód z jednokonną fu rm anką p o w o ­
żoną przez woźnicę Kazimierza Skrajn ię  
z Katowic. W sku tek  zderzenia sam ochód 
został poważnie uszkodzony a p rzy  fur­
mance został z łam any dyszel i lekko 
zraniony koń. P a saże ro w ie  sam ochodu 
oraz  woźnica wyszli z w ypadku  bez  
szw anku. W inę ponosi woźnica w sku tek  
nieprzepisowej jazdy  lew ą  s troną  drogi.

(p -)

Mieli pragnienie.
Golasowice w P szczyńsk iem . Dnia 14 

bm. nieznani sp ra w cy  włamali się do 
składu P a w ła  Doieżyka, skąd skradli 20 
itrów  wódki, 4 litry soku malinowego. 3 

litry  wina, 50 kg. słoniny. 2V2 kg. cukru, 
100 sztuk cy g a r  o raz  około 300 zł. go­
tówki. (p.)

Napad rabunkowy.
Murcki w  P szczy ń sk iem . Leon S zerer  

ze Sósnow ca zgłosił, że dnia 15 bm. o  
g o d z .17.10 trzej nieznani osobnicy uzbro­
jeni w  noże, napadli go na szosie Murckf 

G iszow iec  i zrabowali mu 20 zł. w ra z  
ze skórzanym  portfelem, poczem  zbiegli  
do lasu (p.)

Z Py*n?ck!ego
W iec bezrobotnych.

Rybnik. Dnia 15 b m. odbył się w  
Rybniku wiec bezrobotnych . W  rezolu­
cjach m. in. c h a rak te ry s ty c zn y  postulat, 
mianowicie zniesieniu odrabian ia  zapo­
móg. Po  wiecu zgromadzeni w pocho­
dzie udali się pod gm ach s ta ro s tw a .  S ta ­
rosta  przyją ł delegację, poczem policja 
dem ons tran tów  rozproszyła .

(p) i przytom nym  na szosie. O kaleczonego

Z Cieszyńskiego
Zranił służącą przez nieostrożne obcho­

dzenie się z bronią.
C zechow ice w Bielskiem. Dnia 11 bm 

o godz. 16 rolnik Alojzy Indyka, p rzeb y ­
w ający  w mieszkaniu E ryka  W aloszka ,  
rów nież  z Czechowic, w sku tek  nieostro­
żnego obchodzenia się z bronią palna 
w y s trza łem  z rew o lw eru  zranił lekko W 
lew e udo s łużącą  Rozalję B iernotową-

Humor.
T a k ż e  p o ró w n a n ie .

—  Ja k a  jest różnica m iędzy  w s ią  a 
m ias tem ?

—  Na w si jest rzadkie pow ie trze  # 
gęste  mleko, a w 'm ieśc ie  gęste  pow ie ' 
trze a  rzadkie mleko.



Obywatelstwo Zaleta w obronie Interesów
robotników.

Protest przeciwko zamknięciu kopalni „Kleofas** 1 huty „Baildon**.
W  piątek, dnia 15 stycznia br. w  Ka- 

towicach-Załężu, w  sali p. Świtały odbył 
lię wlec z ramienia zespołu tow arzystw  
Drorządowych. Wiec poświęcony był 
omówieniu zamierzonemu zamknięciu 
kopalni „Kleofas" oraz huty „Baildon". 
Na sali zauważyć można było wszystkie 
stany obywateli Załęża, k tórzy tłumnie 
Przyszli, by  zaprotestować przeciwko 
bezprawnemu zamknięciu huty „Bail­
don", jak również przeciw zamierzone­
mu zamknięciu kopalni „Kleofas". Sala 
Wypełniona była publicznością po brzegi, 
duża część osób musiała powrócić do 
domu, z powodu braku miejsca na sali. 
Załęże nie pamięta tak wielkiego zgro­
madzenia. O godz. 5 prezes tow arzystw  
Prorządowych, p. Długiewicz, zagaił 
Wiec, udzielając głosu sekretarzowi p. 
Bajdurowi. k tóry  w  blisko godzin nem 
Przemówieniu omówił obecne położenie 
Gospodarcze, jak również w  ostrych sło­
wach potępił rabunkową gospodarkę ka­
pitalistów amerykańskich. Jako drugi 
referent przemawiał p. Derejczyk. klóry 
©mówił sp raw y górnicze, jak również 
Sprawę Spółki Brackiej, która bezlitośnie 
robi oszczędności kosztem najbiedniej- F 
*zej w arstw y. Jako ostatni mówca prze­
j a w ia ł  poseł Fesser, który zdał krótkie 
Sprawozdanie z prac sejmu śląskiego. 
Wszystkich mówców nagrodzono hucz- 
flemi oklaskami. W  dyskusji przemawia­
no kilku miejscowych obywateli, popie­
rając w yw ody  referentów. W ybrano 
delegację, w  skład której wchodzą pp.: 
Kadłubek, Szmańta, Reguła, Lelonek 
Solich, Wedekind i Pawelczyk. Delega­
cja, którą prowadzić będą poseł Fesser i 
sekretarz Bajdur. w  najbliższych dniach 
©da się do p. wojewody. Wkońcu przy­
jęto następujące rezolucje:

1) Zebrani członkowie organizacyj 
społecznych, wchodzących w skład to­
w arzystw  zespołu , na ogólnem zgroma­
dzeniu w dniu 15 stycznia, w liczbie zgó- 
r*ł 3000, po Wysłuchaniu referatów pp. 
“ atdura i Derejczyka, protestują energi­
s e  przeciwko unieruchomieniu kopalni 
■Aleofas" przez dyrekcję Sp. Gfescńego. 
r *  również przeciw bezprawnemu zam- 
knięctu huty „Baildon". Zebrani stwier- 
dzaią. że twierdzenie dyrekcji Gieschego.

z Powodu nierentowności zamyka się 
kopalnię, nie polega na prawdzie, albo­
wiem do ruiny doprowadza przemysł 
zbyt wygórowana i rozrzutna gospodar­
ka Przemysłowców. Zebrani zwracają 
się do wszystkich czynników rządowych
o Przeciwstawienie się zamknięciu kopal­
ni „Kleofas", oraz o jaknaiszybsze uru­
chomienie huty „Baildon". Zebrani zw ra­
cają się do wszystkich posłów sejmu ślą­
skiego, bez względu na przynależność 
partyjną, o przeciwstawienie się zamia­
rom dyrekcji Sp. Gieschego w sprawie 
w staw ienia  kopalni „Kleofas".

2) Zebrani protestują energicznie 
przeciwko zamierzonej obniżce zarob­
ków o 25% w  hutach żelaznych i o 21% 
w  górnictwie, wysuniętej przez Związek 
Pracodawców. Zebrani stwierdzają, że 
2-arobki robotnicze obecnie są tak niskie.

nie wystarczają na najskromniejsze 
w yżyWjenje rociziny róbotniczej, gdyż 
rp fy ^ c n y c h  masowych świętówkach.

otnik przeciętnie przepracuje najwię- 
u i  W ^ s i ą c u  od 7 do 8 dniówek. Dla- 

^  iakakolwiek obniżka zarobków 
botmczych byłaby największą krzyw - 

ą Wyrządzoną klasie pracującej. Ze- 
^ani stwierdzają, że użyją wszystkich 
, 1 środków stojących klasie pracującej 
0 dyspozycji, w  obronie swoich żyw ot­

a c h  interesów.

Ch. Z. P. o wydalenie z terenu G. śląska 
obcokrajowców, zebrani zwracają się do 
rządu centralnego w W arszawie o zwró­
cenie się do Prezydenta  R. P. z prośbą, 
aby w drodze dekretu wydał ustawę o 
kontroli nad przemysłem.

4) Zebrani zwracają się do w szyst­
kich czynników miarodajnych oraz do

Przem ysłowcy w dalszym ciągu Igrają 
z cierpliwością szerokich mas robotni­

czych.
Położenie w przemyśle górniczym 

i hutniczym pogarsza się z dnia na dzień. 
Przem ysłowcy z całą siłą prą do po­
zbawienia robotników nietylko zarob­
ków, lecz co gorsza, chcą go pozostawić 
zupełnie bez pracy. Snać robotnicy nie 
chcąc uledz dyktaturze kapitalistycznej 
i stać się jej niewolnikami — mają umie­
rać z głodu!

Jesteśmy świadkami wydalenia ty­
sięcy robotników  z pracy oraz un‘eru- 
chomienia licznych zakładów pracy. 
Armja bezrobotnych wzrasta z dnia na 
dzień a wydaleniom robotników i za­
mykaniu kopalń i hut niema końca jak 
to wynika z poniższego zestawienia.

W górnictwie.
Wiadomo, że kopalnia „Kleofas" w 

Załężu pod Katowicami ma być unieru­
chomiona. Odnośny wniosek przedło­
żył zarząd kopalni ta raczej dyrekcja 
spółki Giesche) komisarzowi demobili- 
zacyjnemu, co wywołało zrozumiałe 
niezadowolenie wśród całej załogi. Ja- 
koteż w dniu 14 bm. odbyło s ię  zebranie 
załogowe, na którem po długiej i burz­
liwej dyskusji uchwalono ostro zapro­
testować przeciwko zamknięciu kopalni, 
tembardziej dlatego, że prosperuje ona 
zupełnie dobrze. W  dalszym ciągu po­
stanowiono zwrócić się z apelem do 
wszystkich związków zawodowych by 
utworzyć wspólny front dla obrony inte­
resów robotniczych wobec takich zama­
chów przemysłowców. Nadto dyrekcja 
spółki „Giesche" dokazała innego kaw a­
łu, mianowicie zapowiedziała aż 8 świę- 
tówek na kopalni Giesche w bieżącym 
miesiącu styczniu. Krok ten uczynili z 
wyrachowaniem, bo właśnie w okresie 
układów zarobkowych, aby w dniu ge­
neralnego ataku na zarobki, ubezpiecze-

komisarza demobil izacyjnego o przeciw­
stawienie się dalszym redukcjom robot­
ników w hutach i kopalniach.

5) Zebrani zwracają się do miarodaj­
nych czynników o surowe karanie tych, 
którzy wyw ożą pieniądze za granicę, 
bez względu na ich stan i przynależność 
partyjną.

Cynkowych, zostanie unieruchomiona z 
dniem 1 lutego br. Dawniej zatrudniała 
kopalnia przeszło 1400 robotników i 40 
urzędników, a dziś już tylko resztki. Ko­
misarz demob'lizacyjny, do którego za­
łoga kopalni „Cecylja" zwróciła się 
z  prośbą o przeciwstawienie się unieru­
chomieniu kopalń, oświadczył, że kopal­
nia będzie musiała być unieruchom ona 
z powodu małej rentowności. Cyfry sta­
tystyczne jednakże wykazują, że rento­
wność kopalni jest wielką, a huty doma­
gają się nawet dostarczania rudy cyn­
kowej z tej kopalni, ponieważ jest ona 
tańsza i gatunkowo o wiele lepsza do 
wytapiania niż zagraniczna.

W hutnictwie.
W  hutnictwie niemniej stosbnki są 

naprężone. W ostatnim czasie, jak wia­
domo, kierownictwo huty „Pokój" war­
sztaty swe dla robotników unierucho­
miło, nie podając bliższego terminu ich 
uruchomienia. Dnia 12 stycznia br. kie­
rownictwo huty zawezwało do pracy 20 
robotników do pracy w oddziale toro­
wym, lecz równocześnie zażądało od 
tych robotników podpisania oświadcze­
nia, że zgadzają się na obniżkę zarob­
ków, przez przesunięcie ich z wyższej 
grupy zarobkowej do niższej. Metodę tę 
stosuje się również do innych robotni­
ków, w zyw anych do pracy. Poza tern 
robotnicy huty nie otrzymują od dnia 19 
grudnia ub. roku należnego im węgla 
deputatowego. W  sprawie tej robotnicy 
złożyli pisemny protest u komisarza de­
mobilizacyjnego.

Zarząd huty „Silesia" w Lipinach
zwrócił się do komisarza demobilizacyj­
nego o zezwolenie na redukcję 235 ro­
botników. Konferencja w sprawie tego 
żądania odbędzie się w dniu 22 stycz­
nia br.

Wreszcie dyrekcja huty „Ferrum" w 
Bogucicach pod Katowicami nosi się z 
zanrarem  zwolnienia 400 robotników 
i 22 urzędników. Obecnie załoga 1'czy 
800 ludzi. Dyrekcja uzasadnia kottTcz- 
ność zwolnień uraklem zamówień.

Przegląd religijny.
Polska Pielgrzymka Narodowa 

na 31-szy Międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny w Dublinie.

Od 22 do 26 czerwca 1932 r. odbę­
dzie się w  Dublinie, stolicy Irlandji, 
31-szy Międzynarodowy Kongres Eu­
charystyczny, który zgromadzi przed­
stawicieli wszystkich narodów katolic­
kiego świata. Nie powinno tam zabra­
knąć godnej reprezentacji katolickiej 
Polski. J. Em. Ks. Kardynał-Prymas w  
porozumieniu z księciem Pawłem  Sapie­
hą i hr. Adolfem Bnińskim, reprezentan­
tami Centralnego Komitetu Międzynaro­
dowych Kongresów Eucharystycznych 
na Polskę, powierzył organizację pol­
skiej pielgrzymki narodowej na Kongres 
w Dublinie ks. dr. St. Janickiemu, refe­
rentowi swej przybocznej kancelarjl. 
Program  pielgrzymki przewiduje w y ­
jazd 15 czerwca 1932 r„ powrót 1 lipca. 
Prócz czterodniowego pobytu w  Dubli­
nie program obejmuje zwiedzenie LI- 
sieux i Londynu. Koszta pielgrzymki 
wyniosą od 600 do 1200 zł. Stronę tech­
niczną powierzono Polskiemu Biuru Po­
dróży „Frankopol". Zgłoszenia przyj­
muje ks. dr. St. Janicki, referent przy­
bocznej kancelarji P rym asa  Polski, P o ­
znań, Ostrów Tumski 1.

W ycieczka katolickiego nauczycielstwa 
do Włoch.

Sekcja naukowo - wycieczkowa wo­
łyńskiego oddziału okręgowego Stowa­
rzyszenia Chrześcijańsko - Narodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
urządza na wiosnę 1932 r. trzytygodnio­
wą wycieczkę do Italji w  czasie feryj 
wielkanocnych od 23 marca do 12 kwie­
tnia 1932 r. Uczestnicy zwiedzą Rzym 
z okolicą. Neapol (z wycieczką do Pom ­
pei, na Wezuwjusz, Capri, Sorrento), 
Sycylję, Florencję, Padwę, Wenecję i 
Wiedeń z Kahlenbergiem (w drodze po­
wrotnej). W ycieczka ma zapewnioną 
spećjalną ńudjencję u Ojca św. Koszta 
wycieczki obliczone są bardzo ekonomi­
cznie i wyniosą około 900 zł od osoby. 
Zapewnieni są przewodnicy-polacy. W  
wycieczce mogą brać udział osoby i z 
poza sfer nauczycielskich. Zgłoszenia 
pod adresem: Sekcja W ycieczkowa
Stow. Naucz., Równe, ul. 3 Maja 181, do 
10 lutego 1932 r. wraz z zadatkiem 200 
złotych od osoby. Zgłoszenie bez za­
datku nie jest dla Sekcji zobowiązujące. 
Na odpowiedź należy dołączyć znaczek 
za 50 gr.

List pasterski biskupów niemieckich.
Niemieccy biskupi Kolonji, Mtinsteru, 

Osnabriick, Trewiru. Limburga i Akwi­
zgranu ogłosili list pasterski, w którym 
zachęcają swych diecezjan w tych cięż­
kich czasach kryzysu do jaknajwiększe- 
go stosowania w życiu zasady miłości 
bliźniego, nawet w brew  głoszonym ten­
dencjom politycznym, postępując W tym 
względzie w myśl słów Chrystusa: Po  
tern poznają, żeście uczniami Mymi, je­
śli wzajemnie miłować się będziecie.

Spór o posłankę.

Podczas w yborów  do hiszpańskiego parlamen­
tu wybrano posłanką w mieście Badajoz p. Mał­
gorzatę Nelken z pochodzenia Niemkę. Obecnie 
generał Sanj-uro, szef hiszpańskiej żandarmerii 
niezwykle ostro występuje w parlamencie prze­
ciwko p. Nełken, zarzucając jej, że nie jest 
wcale Hiszpanką i nie była nią nigdy, lecz przy­
była z kraiu, k tóry  cieszy się smutną sławą  

kraju szpiegowskiego (Niemcy).

3) W obec tego, że większość opozy­
cyjna posłów w sejmie śląskim na komi­
ki socjalnej, odrzuciła wnioski klubu N. 
Ch. 2. P. o kontrolę nad przemysłem 
Przez czynniki rządowe z udziałem 
Przedstawicieli związków zawodowych 
Jak również odrzucono wniosek klubu N.

nia i praw a robotników mieć do czynie 
nia z robotnikiem zastraszonym i goto 
wym na wszystkie żądania i ustępstwa 

Kopalnia rudy cynkowej „Cecylja 
w Szarleju, należąca do Śląskich Kopal

Londyn w  walce z mgłą.

Mrtk, w :. V

W  pewnych porach roku cała Anglja tonie w gęstej mgle, która stanowi wielką przeszkodę 
w komunikacji powietrznej.  By ustrzec samoloty przed niebezpieczeństwem zastosowano w Lon­
dynie nowego wynalazku reflektor, który rzucając silny snop światła w przestrzeń, wskazuje

samolotom drogę do lądowania.

Przed unieruchomieniem dalszych warsztatów
prac?.
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Curtlus będzie dyrektorem dóbr księcia 

pszczyńskiego.
Berlin. R ada  nadzorcza tow arzy­

s tw a  górniczego w  W ałbrzychu, utwo­
rzona w  roku 1930 do przeprowadzenia 
'sanacji dóbr ziemskich ks. pszczyńskie­
go, uchwaliła powołać na stanowisko 
generalnego dyrektora  tow arzys tw a b. 
ministra sp raw  zagranicznych dr. Curti- 
usa. .

Katastrofalny pożar kinoteatru.
Budapeszt. W  Soproniu na W ęgrzech 

w ybuchł ostatnio podczas przedstawie­
nia katastrofalny pożar w  teatrze świe­
tlnym. Mieszcząca się na widowni ka­
bina operatora, stanęła w  ogniu, poczem 
płomienie przerzuciły się na salę. Kilka­
naście osób uległo ciężkiemu poparze­
niu. Dwie kobiety po przewiezieniu do 
szpitala zmarły. Tłum stratow ał 4 dzie­
ci. —

Poparzone słonie.
Antwerpia w  Belgji. Ubiegłej nocy 

Wybuchł pożar w  tutejszym cyrku, nisz­
cząc magazyn oraz budynek, w  którym 
znajdowały się słonie. Dwanaście słoni 
odniosło ciężkie poparzenia. Szkody 
obliczają na 4.000.000 franków.

Śmierć pięciu osób w płomieniach.
Moskwa. W edług doniesienia z Tju- 

menia, wielki pożar zniszczył we wsi 
Jerimilowka 48 domów, kościół i szko­
łę. Czterech wieśniaków i dziecko zgi­
nęło w  płomieniach.
Śmierć najlepszego lotnika włoskiego.

Lizbona. Znany lotnik włoski Fer- 
rarin  uległ śmiertelnemu wypadkowi. 
W zniósł się on na aparacie na wysokość 
około 500 metrów, lecz z niewiadomych 
przyczyn runął na ziemię. Lotnik po­
niósł śmierć, a mechanik został ciężko 
ranny. Farrarin  odbył w  1928 r. lot do 
południowej Ameryki i uznany był przez 
m iędzynarodową federację lotniczą za 
najlepszego lotnika świata.

6-godzinny dzień pracy na kolejach 
amerykańskich.

Chicago. Oczekują tu, że w  najbliż­
szym  czasie nastąpi wprowadzenie 6- 
godzimnego dnia pracy na kolejach ame­
rykańskich, jako środka dla zwalczania 
bezrobocia. 21 związków zawodowych, 
należących do ogólnego zawodowego 
Związku kolejarzy, zgodziły się na 10- 
procentową redukcję płac robotniczych, 
o ile będzie to połączone ze skróceniem 
dnia pracy w ramach programu, mają­
cego na celu danie pracy pół miljonowi 
bezrobotnych kolejarzy.
Zgon najbogatszego żyda na świecie.

Chicago. Onegdaj zmarł w Chicago 
w  70 r. życia znany filantrop, Juljusz 
Rosenwald, najbogatszy żyd na świecie. 
Karjerę sw ą rozpoczął on w  handlowem 
przedsiębiorstwie odzieżowem, a później 
stanął na czele największego przedsię­
biorstwa przekazów pocztowych w Chi­
cago. Zmarły w ydaw ał wielkie sumy 
pieniężne na cele filantropijne. M. in. 
w ydał on 5 milj. doi. na kolonizację ży ­
dowską w Rosji sowieckiej, popierał ró­
wnież kolonizacje w  Palestynie i prze­
znaczył 5000 doi. na uniwersytet hebraj­
ski. W  Ameryce założył on wiele fun- 
dacyj i m. in. w ydał 20 milj. doi. na szkol­
nictwo murzyńskie. W  14-tu stanach P o ­
łudniowej Ameryki założył Rosenwald 
4000 szkół murzyńskich. Ostatnio ofia­
rował on miljon dolarów na kliniki den­
tystyczne dla dzieci w  Berlinie, a kilka 
dni temu zaledwie wyasygnował na 
rzecz bezrobotnych w Ameryce 100.000 
dolarów.

Pomiędzy miotlarzami.
Dwóch miotlarzy przybyło  raz na 

targ ze sw ym  towarem.
P ierw szy  wołał: miotły! 60 groszy 

za sztukę.
Drugi znowu: miotły! 40 groszy za 

sztukę.
Nareszcie zbliża się pierwszy do dru­

giego i powiada: słuchaj bracie! Ja  prę­
cie na miotły kradnę a taniej jak 60 gro­
szy sprzedawać nie mogę. Ciekawym 
więc jak ty możesz wyjść na swoje.

Drugi: Ja  kradnę miotły już całkiem 
gotowe, więc mogę taniej sprzedać.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
z  dnia 18 stycznia 1932 r.

Dolar amerykański 8.89“/i« zł. Funt szterlln-
gów  angielskich 31,03 zł. 100 franków  francu­
skich 34,97 zł. 100 koron czeskich 26,36 zł. 
100 lir w łoskich 45,17 zł. 100 franków  szw aj­
carskich  173,87 zł. 100 guldenów  holenderskich 
357,90 zł. 100 belg belgijskich 123,74 zł. 100 lei 
rum uńskich 5,33 zł. 100 guldenów  gdańskich 
173,42 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 16 stycznia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żytg
27,25. P szen ica  24,75. Jęczm ień 64—66 kg 20 25 
—21,25, 69 kg  22,00—23,00, b ro w aro w y  24,50— 
25,50. O wies 21,50—22,00. M ąka ży tn ia  65 proc. 
37,00—38,00, pszenna 65 proc. 35,75—37,75. O- 
tręb y  żytnie 15,75— 16,25, pszenne 14,00—15 00, 
pszenne grube 15,00— 16,00. R zepak 32,00—33,00. 
G orczyca 33,00—40,00. Groch W ik to rja  24,00— 
28,00, Folgera 29,00—32,00. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Ceny targow e w  Katowicach
stw ierdzone jako przeciętne na a rty k u ły  pier­

w szej po trzeby  z dnia 14 styczn ia  1932 r.
Chleb 65% 1 kg  0,45 zł (cena maksym .), 

bułka 55 g r 0,05 zł, m ąka pszenna 1 kg 0,46 zł, 
m ąka ży tn ia  1 kg 0,46 zł, mleko niezbierane 1 
litr 0,38 zł, m asło deserow e 1 kg 4,00 zł, masło 
do gotow ania 1 kg 3,40 zł, se r krow i 1 kg 1,20 
zł, ja ja  1 szt. 0,10 zł, w ieprzow ina 1 kg 1,50 zł,
w ołow ina 1 kg  1,50 zł, słonina św ieża 1 kg
1,80 zł, sm alec am erykański 1 kg 3,20 zł, sm a­
lec k ra jow y  1 kg 3,00 zł, k iełbasa k rakow ska 
1 kg 2,00 zł, k ie łbasa  czosnkow a 1 kg 1,60 zł,
salceson 1 kg 1,60 zł, w ątrob ianka 1 kg 2,00 zł,
cebula 1 kg 0,30 zł, m archew  1 kg 0,20 zł, ka­
pusta biała  1 g łów ka 0,15 zł.

Praca polskich kolei państw ow ych.
W edług ostatnich danych, polskie koleje pań­

stw ow e przew iozły  w  listopadzie r. ub. 10 
miljonów 53.837 podróżnych. W  tym  sam ym 
okresie czasu koleje p rzew iozły  w ciągu 25 dni 
roboczych 6.576.320 ton tow arów .

W ęgla naładow ano w listopadzie 199.195 wa­
gonów 15 tonow ych, w yw óz zaś w ęgla przez 
Gdańsk i Gdynię w yniósł 993.133 tony.

Ogólny w yw óz tow arów  z Polski zagranicę 
przez w szystk ie  kolejow e przejścia graniczne, 
oraz przez porty  Gdańsk i Gdynię, w yraża się 
liczbą 109.704 w agony. Ogólny przyw óz do Pol-

Sprawy towarzystw.
Ze Stow . mand. i w yc. „Jaskółka".

Ruda ŚI. 10 bm. odbyło się p rzy  zapełnionej 
sali w Domu N arodow ym  pod przew odnictw em  
p. W acław czyka z K atow ic w alne zebranie. Po 
złożeniu spraw ozdań poszczególnych członków  
zarządu, z k tó rych  w ynikało, że w  roku ubie­
głym  praca, mimo w ielkiej liczby bezrobotnych 
w śród członków , szczególnie około podniesienia 
poziomu o rk iestry  bardzo znaczne zrobiła po­
stępy. W  skład nowego zarządu w eszli — pre­
zes — Cholew a, zast. — Lukaszczyk, sekr. — 
Zalcbrunn, zast. — K aczm arczyk, skarbnik — 
L. Janik, pomocnik — Fridrich , d y ry g en t — K. 
Król, zast. — W yrw ich, kier. gier i sportu — 
U rbasik, zast. —  Lorek, gospodarz o rk iestry  — 
Tynior B rzoza, inny sp rzęt — Lorek. K orespon­
dencję w spraw ie o rk iestry  k ierow ać do drh. K. 
Króla, Ruda Śl., B iskupieka 6, w  innych sp ra ­
wach sekr. J. Źalcbrun, Ruda Śl., M ickiewicza 4.

Katowice. 6 m arca br. odbędzie się w sali 
S trzechy  Górniczej w K atow icach w alny Zjazd 
delegatów  Stow . mand. i w yc. woj. śl. z na­
stępującym  program em : zagajenie, stw ierdzenie 
obecnych, w ybór prezydjum  zjazdu, odczytanie 
protokołów , w ybór komisji m atki, spraw ozdanie 
poszczególnych członków  zarządu  zw iązku, ko­
misji rew izyjnej, dyskusja, absolutorium , w ybór 
nowego zarządu, komisji rew izyjnej, komisji a r­
tystycznej, propagandow ej sta tu tow ej i w yciecz­
kow ej. zm iana nazw y Związku, w ytknięcie pla­
nu p racy  na rok p rzyszły , sp raw y  różne i zakoń 
czenie. Z arząd  Związku apeluje do w szystkich 
organizacyj pielęgnujących m uzykę mand., aby 
na zjazd te.n w ydelegow ały  sw ych przedstaw i­
cieli, celem  szerszego omów ienia spraw  m uzy­
cznych.

Nowa. W ieś. U biegłej niedzieli odbyło się 
p rzy  szczelnie zapełnionej sali p. Szarego  walne 
zebranie tow . Po złożeniu obszernego spraw o­
zdania przez ustępujący zarząd , przystąpiono do 
w yboru nowego, w sk ład  kórego w eszli: B rajza 
Jain — prezes, zast. — K alinowski K., P iechota 
Al. — sek re ta rz , Kempa P. — zast., G ałuszka R. 
skarbnik, d y ry g en t jak do tychczas (W. P usz- 
haus), b ib lio tekarz Kujon L., zast. K em pa: A. 
B reguła N. i K eller J. — ław nicy, kom isja r ew i- 
zy.ina Skudlik R., Zajusz H. i Puszhaus Edw. 
Bolesny cios spotkał tow. z powodu pozbaw ienia 
p racy  d rh . d y rygen ta  Puszhauza — zajętego do­
tychczas w  hucie Pokoju.
> < > ♦ < v -  o  ♦ o  * O  * O  ♦ O-* 0+-0+0+0+ o*

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P . K. O. Nr. 307-795!

skl przez granicę lądową I przez obydwa por­
ty w yniósł 13.008 wagonów.

W pływ y polskich kolei państwowych w y ­
niosły w  listopadzie 100.813.441 złotych.

W  porów naniu z październikiem , liczba po­
dróżnych zm niejszyła się o  6,1 procent, ilość 
tow arów  zm niejszyła się o 0,1 proc., naładu- 
nek w ęgla o 0,4 proc., w yw óz w ęgla przez 
po rty  o 1 proc., ogólny w yw óz tow arów  zagra­
nicę zw iększył się o 2,3 proc., p rzyw óz do 
Polski zm niejszył się o 27,5 proc., w p ływ y  ko­
lei zm niejszyły się o 4,5 proc.

Przesilenie w  górnictwie belgijskiem.
K ryzys w  kopalniach belgijskich zw iększa 

się co raz  bardziej mimo zarządzeń  ochronnych. 
P rzedsięw zięte  środki p rzez  rząd  nie w ydały  
oczekiw anego skutku i sy tuacja  pogarsza się 
jeszcze naskutek  łagodnej zimy. Z apasy w ęglo­
we zw iększają się mimo coraz w iększych o- 
graniczeń produkcji. — W śród  kolonii polskiej, 
zatrudnionej w  kopalnictw ie, sy tu ac ja  ta  w y­
w ołuje liczne obaw y, by  rząd  belgijski nie ze­
chciał w prow adzić w zględem  cudzoziem ców  po­
dobnych ograniczeń, jak to  m a miejsce we 
Francji.

Zbiory ziemniaków.
Zbiór ziem niaków  w państw ach E uropy 

w schodniej w roku zeszłym  przedstaw ia się w 
1000 kw intali (w  naw iasach liczby z 1930 r.): 
Polska 326.600 (309.023), L itw a 20.425 (18.869), 
Ł otw a 10.998 (11.041), F inlandia 7.256 17.854), 
E stonia 7.077 (8.631).

Uzupełnienie taboru kolejow ego.
W  r. 1932 tabor kolejow y uzupełniony zo­

stanie 6 parow ozam i, 23 w agonam i osobowymi 
miękkimi, 37 w agonam i osobowemi tw ardem i, 
18 w agonam i bagażow em i i 1310 w ęglarkam i. 
Zakup taboru dokonuje się na w arunkach k re ­
dytow ych na podstaw ie umowy zaw arte j sw ego 
czasu przez Min. Komunikacji. Z tytułu tej umo­
w y przypadnie do zap ła ty  kw ota 13.200.000 zł. 
Ponadto w r. b. min. kom. zakupi 78 kom plet­
nych urządzeń do ośw ietlania elektrycznego w 
wagonach osobowych.

Zmniejszenie popytu na zboża.
W  kołach polskich eksporterów  zbożow ych 

stw ierdzono zm niejszenie w ew nętrznego spoży­
cia zbóż, na co  w pływ a przedew sz.vstk 'em  
likw idacja pew nej części zw ierzą t hodow ia­
nych, zw łaszcza bydła . W obec tego, że i w y­
wóz nie jest duży, należy przew idyw ać osła­
bienie tendencji na rynku zbożow ym . W  listo­
padzie 1931 r. wywieziono z Polski 6.064 tonn 
ży ta , 1.647 t. pszenicy, 28.796 t. jęczm ienia i 
167 t. owsa.

SPOUT.
W arszaw a zw ycięża Poznań w  boksie 

10:6.
R ozegrane ubiegłej niedzieli w  W arszaw ie 

m iędzyokręgow e spotkanie bokserskie W arsza­
w a—Poznań zakończyło się sensacyjnetn  zw y­
cięstw em  reprezen tacji W arszaw y.

Oto techniczne w yn ik i. w alk;
M islom y w ygryw a na punkty z W ieczorkiem
Polus ulega na punkty Kazimierskiemu.
Forlański w ypunktow ał Andersa.
Sipiński p rzegra ł do B irencw ajga.
Arski zw yciężył na punkty Brzóskę.
Zieliński I. p rzegra ł przez techniczny k. o. w 

3-ciej rundzie do K arpińskiego.
Zieliński U. został znokatutow any w 2-glem 

starciu przez M izerskiego, w reszcie Finn w y­
punktow ał Kronca.

W alne zgromadzenie Śl. O. Z. B.
W czoraj odbyło się w Katow icach nadzw y­

czajne w alhe zebranie bokserskich w ładz okrę­
gow ych, na którem  w obecności przedstaw icieli 
w szystk ich  klubów  w ybrano now y zarząd. — 
Skład jego jego następu jący : P rezes — inspek­
tor Jeziorski, w iceprezesi pp.: kapitan Inasiń- 
ski, W ieczorek, sek re ta rz  — Kocur, skarbnik  — 
Zimnik. P rzew odniczącym  w ydziału sportow ego 
został p. W ende, spraw  sędziow skich — p. Ro- 
sada, kapitanem  zw iązkow ym  — p. Loewe, kro­
nikarzem  — p. Jochim czyk, gospodarzem  — p. 
Feliks D yrda. Komisję rew izyjną stanow ią pp.: 
R oter, Lesik i- M atysiak. Z łona P . Z. B. p rzy ­
był z Poznania p. dy rek to r B aranow ski, k tó ry  
w yraził swoje zadow olenie z przebiegu zebra­
nia i w yników  w yborów .

Przeszkolenie narciarskie dla star­
szych panów oraz dla pań.

Śląski Klub N arciarski u rządza dnia 31 s tycz­
nia, 1 i 2 lutego w W iśle 3-dniowe przeszkole­
nie narc iarsk ie  dla s tarszych  panów  oraz dla 
pań. U lokow anie uczestników  w pensjonacie 
„E lżbietanka", dokąd uczestn icy  zechcą się bez­
pośrednio po inform ację zw racać  i zapow iedzieć 
swój przyjazd. Instruk torem  będzie p. Kęsa, a na 
program  składa się przeszkolenie w praw idło­
w ych początkach jazdy  na nartach  i umiejętne 
stosow anie zasad narc ia rstw a  w terenie, uw zglę­
dniając oczyw iście pow olniejsze p rzyzw ycza ja ­
nie się do techniki narc iarsk . osób w  dojrzałym  
wieku. U czestn icy  zechcą już najpóźniej w  so ­
botę, dnia 30 styczn ia  rb. w ieczorem  przybyć  do 
pensjonatu „E lżb ietanka" w  W iśle.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

Goślctmy w ystęp  Opery Krakowskie!.
W e witorek, dnda 19. bm. o godlz. 19.30 go­

ścinny w y stęp  O pera K rakow skiej z operą Do* 
n izetti'ego pt. „Don PasąueaJe" ze w spółudzia­
łem  najznakom itszej św iatow ej s ław y  śp iew acz­
ki ko loraturow ej p. Ady S ari o raz  pp. Szym a- 
now icza, R om anow skiego S tefana i M azanka. \ 
O perę prow adzi kapelm istrz W alek-W alew ski, ) 
a  reżyserow ał ceniony i znany naszej publicz­
ności p. reż. Józef Stępniow ski.

W  środę, 20 bm. o godz. 19.30 sensacyjna 
sztuka „M atrykuła  33“ . k tó ra  na sobotniej pre­
m ierze uzyskała  n iebyw ały  sukces, dając słu­
chaczom  niezapom nianych 10 obrazów , pełnych ! 
emocy] i napięcia nerw ów , w  k tó rych  au to r po 
m istrzow sku opisał p rzeżycia  a jen ta  - szpiega  
francuskiego.

Drugie przedstawienie popularne.
W  czw artek , 21 bm. o godz. 19.30 D yrekcja  : 

T ea tru  daje drug ie  przedstaw ien ie  popularne po 
cenach najniższych, aby  ty m  sposobem  w  d a l­
szym  ciągu uprzystępn ić  m ożność k o rzy s tan ia  ; 
z T ea tru  najszerszem  w arstw om  społeczeństw a, 
dotkm ęłegn k ryzysem  gospodarczym  i obniżką 
poborów. P ie rw sze  przedstaw ien ie  n ra ło  w prost 
niebyw ałe pow odzenie tak pod w zględem  a r­
tystycznym  jak i frekw encyjnym . Na d rug ie  
przedstaw ienie w yznaczy ła  d y r. T ea tru  na 
czw artek , dnia 21 bm. operetkę K alm ana „M a­
new ry  Jeesienne“. B i'e tv  w  cenie od 50 gr. do  
3 zł. do nabycia w  kasie T eatru .

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 19 bm. ..Don P asq u a le"  o godz

7.30 w ieczorem .
Środa, dnia 20 bm. „M atrykuła 33“ o godz. j

7.30 w ieczorem
C zw artek , dnia 21. bm .: „M anew ry  Jesien- 

ne“ . II. popularne przedstaw ien ie  o godz. 19.30. i
Sobota, dnia 23. bm .: ..Pod gw iaździstą  b an - i 

d e ra“ dila szkół o godz. 15.30.
Sobota, dnia 23 bm .: „H iszpańska M ucha" o 

godz. 19.30.
Niedziela, dnia 24. bm .: „K siężniczka O llala"

0 godz. 15.30.
Niedziela, dnia 24. bm .: „M atrykuła  33“ o 

godz. 19.30.

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
W torek , dn!a 19 bm. „H iszpańska rm icha" w  

Lipinach o godz. 19.30.
C zw artek  dnia 20 bm. „Pan Jow iałsk i" w  

Bielsku o godz. 19,30.
P iątek , dnia 22. bm .: „Pod gw iaździstą  b an ­

d e ra"  T arnow sk ie  G óry o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 25. bm .: „H iszpańska mu­

cha" Rybnik o godz. 19.30.
*

„M atrykuła 33 .“
sztuka w  3 aktach (10 obrazach Al. Mldasa 

I Rob. B oucarda.

Premiera.
N iełatw y jest zawód szpiegowski. Z dobyw a­

nie tajem nic w roga połączone jest z wielkiemi j 
niebezpieczeństw am i, bo schw ytany  na gorącym  
uczynku szpieg p rzypłaca najczęściej życiem 
swój proceder. S tąd  ludzie, p racu jący  w  tak  zwa 
nym w yw iadzie w ojskow ym  otrzym ują zazw y­
czaj num ery w miejsce nazw iska. O kreślenie 
„m atrykuła  33“ ma oznaczać oficera francuskie­
go B artaul, k tó ry  podjął się funkcyj szpiegow ­
skich w satnym  w yw iadzie niemieckim. M ino, 
iż oddal Niemcom cenne usługi, oczyw iście za 
zgodą sw ych przełożonych francuskich, nie do­
w ierzano mu i otoczono siecią szpiegów , w śród 
których  znajdow ała się też piękna Helena Schw e 
riugeu i zakochany w  niej porucznik Bohagen. 
Helena kocha C artau lta , w ystępującego pod na­
zwiskiem  Villarda. W ie ona, że ukochany pro­
wadzi podwójną grę  i pracując nibyto d la  Niem­
ców , służy napraw dę Francji, ale woli to, n ii 
zdradę o jczyzny d la  zysku. G dy C artau ltow i jest 
już za gorąco, Helena pom aga mu do ucieczki.

Sztuka utrzym uje publiczność w  ustawicznetfl 
napięciu. G rana jest w cale dobrze, dzięki udat- 
nej reżyserii p. K wiatkow skiego.

Rolę Heleny Schw eringen zagra ła  z talentem
1 w dziękiem  p. Janina P iaskow ska, nadająca  się 
do niej sw em i w arunkam i, gdyż ma ładną posta­
wę i tw arz , dobrą  dykcję  i doskonałą mimikę.

C artauJtem  b y ł p. Ścibor-R ylski, k tó ry  m iał 
wiele dob rych  mom entów.

Popraw nym  porucznikiem  B ohagenem  b y ł p* 
Biesiadecki.

Na w yróżnenie zasługują też: pani Jęd rze­
jow ska, o raz  panow ie Z byszew ski. Puchalski* 
Godlewski i Folański.

W  sztuce „M atrykuła  33“ zyskał te a tr  now a 
atrakcję , gdyż z dobrego przyjęcia jej p rzez  pu- 

f biiczność można w nioskow ać, że  nie zejdzie on*
| prędko z repertuaru .
(

Popsuta' przemysł rodzimy 
a im mans t a r o l i o t p .

W ydawnictwo:*' K atolika Polskiego. G órnośla ' 
zaka, Gońca śląsk iego , K atolika Ś ląskiego j 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o Ga 
Spółka z ogr. odp., K atow ice,-ul. św . S tan lsła ' 

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S -ka z ogr. cd?’

K atow ice, B atorego  2, tel. 878.


